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W IA D O M O ŚCI K r a j o w e .
O statnia datta  gazet petersburskich jest dnia 29 

jj• ZesniA O dalśzey podróży N. Cesarza Jegomości 
noWych doniesień. N. Cesarzowa 'Jey- 

br°SC- ’ ^ ary a d. :25 Września, o godzinie y m e y  zrana 
byr T dŻ1ła Pvzez staćyą Izorę, o godzinie gtey p rzy - 
Hiea 0 Tośny, a o r i te y  do Pomerania, zkąd D^godzi- 

12 toy w dalszą udała się podroż.
l i t  M ichał, 'id. -8 Września o godziwie
muey ,P rzed północą przybył do Woroneża. W  do- 
kt() .r° 'J U1 ofiarował pieniądze na wykupienie tych, 
bo /Ć  S£D am łrzy tnani za nieopłacenie należności skar- 
*d*~ • ^ uPcJb aa oznaczenie radości sczęśliwegO
wsk*i4; nia Pr®ybvcia W ysokiego G ościa, dla perejasła- 
Wal ' & pdR u strzelców Jego Xiażęcey Mości, ofiaro­
wał , °°t0 ru bb —  D. 10 przybył W . Xrążę Jmć M i- 

«o JSóbrcwarfe
X>. ° « * h z «y podróży W . X. Jmci Mikołaia, W . 
duj ‘ A i'*:unc’ry  j  Xcia Praskiego, W ilhelm a, n ieznay- 

emy nowych doniesień.

dni,, Y  gazecie senackiey, datowariey z Petersburga 
K l J V r T Sni3\ umiesc™ nyjest Ukaz Jego C esarskiej
jennŁ. , °- enera â piechoty, sankt petersburskiego wo- 
Pister^0  ̂ ohbernatora, sprawuiącego razem nri-
r l czn^ ^  WiazrnitynoiOa, zpodpisem  "własno-
ku f "/ni. ^ esarza Jegomości, datowany dnia 4 lipcaro- 

e rainieysZego, w którym  wyrażono: 
s2e k3rzeyrzawszy przedstawienie wasze, o podwy- 
ba J1[U °eny maiątkow nieruchom ych, przyymowanych 
^  ^ p iecz en ie  pożyczek pieniężnych, pi zez Izby po­
ty; “ey Opieki czynionych, zgodnie z tern przedsta- 

lem Rozkazuję1: 
łftzy * ^ ? ZvV(den*e > dane Radom O piekuńczym , iżby 
pr;, Czynieniu pożyczek z kassy skladowey kapitałów, 
^ vWa^M°Wane były na ewikcyą nieruchome majątki o- 
he 6 skae ’ w guberniach wdelkorossyyskich położo- 
dlis7 S-° ru ^ i  assygnacyynych za każdą rew izyyną 
'opieki rt;Zciiłgnąć i na Izby powszechney
berri' tv  e gnl erniy , obeymując w  ich liczbie ig u -  

e UOworossyyskie.
*°kti P ° zwo<t'me, dane Ukazem dnia 25 maja 1816 
skich I T  P °w -/e c h n e .V opieki guberniy małorossyy- 

1 la*oruskich ; wszystkich polskich, o przyymo- 
ho sT na ewikc^  biajątków w tych guberniach, także 
^Ocy0 rU^^’ assygnacyynych duszę, zostawić w s w e y  
b^n 11 r ównie dla jednostayności, jako też ze względu 

rzyczyr>y} dla których dane to pozwolenie. 
ałłjg0 ' Porządek, Ustanowiony Ukazem dnia 25 maja 
* Uh r °ku ’ wz§1?dem pożyczek srebrną i złotą monetą, 
* ’̂ch V^v̂ 6zec 1̂,.ie^  opioki, w guberniach małorossyy- 
Sjtąć * n ia Olusbioh i polskich, dla jednostayności rozcią-
i rzłdek ^ S/'vstkie daksze ^7'by pówszechney opieki, 
yczkę 1 w Łóm się ma zaw ierać, iżby, czyniąc po-

pSsygnatv r ! jr,nev * złotey. m onecie, zamieniać je na 
Cey się y. ' V takil» kursie, jaki będzie w  czasie czynią- 

na asf  ° Zyczk* ’ i to tylko wydawać, co podług kur- 
*ey Przypadać będzie w porówmaniu do wy*
^ s i e j.llenioney ceny. Jeżeliby Zaś w póżnieyszym 

tych monet podniósł się, albo zniżyłj w p ie r­

wszym r a e  nie żądać dodatku 'eKvikcyi, a "W drugifEl 
dodatku - «ny do pożyczoney ijuż nie daWać ; p rocent 
zaś w obu zdarzeniach, pobierać taką monetą, w jakiey 
uczyniono pożyczkę.

4 . W ydawanie 'nowych pożyczek czynić na mocy 
śwuadectw-, podług ostatniey rew izyi wydanych.

5. Jeżeliby terażnieysi dłużnicy życzyli, iżby i  dla 
nich uczynione były dodatkowe pożyczki, w stosunku 
do stanowiącey się-teraz ceny majątków: tedy, podług 
liczby dusz zostających jeszcze pod ewikcyą, wydawać 
takowym dłużnikom , ile podług nowego urządzenia 
przypadnie sunimy dodatkowey. na ty le  lat, ile się od 
pierwszey pożyczki zostało. T ę w dodatkn wydając^ 
się summę przy łączyć do tey, k tó ta  została jeszcze d łu­
giem z pierwszey pożyczki, a potrąciwszy z wydająeey 
się ilości procent, ile go przypadnie do pierw szey na- 
stępney opłaty pierwiastkowey pożyczki,rozłożyć nadal 

'opłatę procentów i kapitałów na tey rzeczywiście osnowie 
i  w tychże te rm inach , jak należało było opłacać p ie f- 
wiastkowie pożyczoną suinmę i procentu od niey.

6. Naddatek pożyczki czynić nie inaczey, jak ty l­
ko za przedstawieniem świadectwa o liczbie dusz w ma­
jątkach, na ewikcyą danych, podług ostatniey rew izyi, 
i  to tylko dłużnikom regularn ie  dotąd opłacającym ka­
pitały  i procenta 5 co do nieregularnych Zaś , to jest: 
tak ich , którzy przez nieopl *lę kapitału i procentów  
przyw iedli do tego, iż m aiątki ich opisywać i pod do- 
zor skarbow'y wziąć trzeba było, nie jnaczey przvchy'- 
łić się dp ich żądania, tylko, kiedy dostatecznie się u - 
iszcżą z pierwszych pożyczek.

7. W  ogólności naddatek dla pierwszych dłużni­
ków, stosownie do nowego urządzen ia , czynić w tedy 
tylko, kiedy nie będzie nowych pożyczających z goto- 
Wemi świadectwami na majątki niepodległe jeszcze 
ewikcyi.

8. Jeżeli u którego z dłużników , po Wypłaceniu 
części kap ita łu , część m ajątku danego na ewikcyą rze ­
czywiście wyszła zpod ewikcyi Izby powszechney o- 
p ie k i, jeśli nastąpiło na to rozw iązanie, i jeżeli d łu ­
żnik złoży świadectwo podług ostatniey rew izy i, na 
takowy majątek czynić także now ą zupełną pożyczkę, 
podług ogólnych prawideł.

Nie zaniechacie około Wykonania tego należytych  
Uczynić rozrządzeń. “

Jego Cesarska Mość przez Ukaz, dany Naczelniko­
w i głównego Sztabu Jego Cesarskiej Mości, Jenerał Ad- 
jutantowi Xięciu Wbłkońskiemu ? p0d dniem 5 o li- 
pca roku teraźnieyszego, rozkazał: obwieścić Całe­
mu woysku wolę Cesarza Jegomoś c i , i ż , jeśliby kto 
odtąd z dowódzców pułków , kompanjy i szwadro­
n ó w , tudzież offtcerów oddziałow ych, ośmielił się 
dla siebie zatrzymać naznaczoną dla szeregowych 
i padollicerów płacę , żywność , tudzież w szelkie, rze­
czy i Pieinądze; jeśliby zabrał ich własność, pieniądze, 
a rte ln e , albo dobrowolnie naymującym się żołnierzom 
na robotę ń ie zapłacił należności, takow y podlegać ma 
teyze samey karze, jaka prawam i jest opisana za li-  
chwiarstwo, zjpozyskaniem zatrzymaney summy ; co tez 
i sądom Vvoyskowyin za nieodstępne praw idło m asłijf
żyć.



Gazeta petersburska, le Conservateur Impartial,
ood napisem: Poselstwo Rossyyskie w Persyi, zawiera, 
eo następuje:

„ Otrzymano wiadomość od naszego Posła w Per- 
syj-i Jenerał porucznika, Jennołowa, z opisaniem obrzę- 
dóvy zachowanych, tak podczas przybycia jego do Sui­
tam it mievsca rezydencyi letnioy Szacha perskiego, jako 
tez podczas audyencyy wstępnych, t\ :

Dnia s 5 lipca, Saphiar-Khan, dowódzca oddziału 
Rurdbetscky, udał się z rozkazu N. Szacha do Saman-< 
A rkh y , tereźnieyszey rezydencyi posła, zaprosił go, 
ażeby się udał do Sułtanii, dokąd będzie miał zaszczyt 
towarzyszyć jemu, aż do namiotu, dlań przeznaczonego.

Urzędnik stayni Szacha przyprowadził do Saman- 
JLrkhy z pomienioney stayni,konia wierzchowego. Po­
seł wsiadł aa tego konia dla udania się do przygotowa­
nego sobie namiotu w Sułtanii.

W  pewney odległości od tey rezydepcyi, arcy- 
znamienity, A  man Alakh-Kan, Fały Kurdystanu, spotkał 
Posła , na czele trzech tysięcy jazdy, złoźoney z Ka­
rtów % osób znakomitszych i dowódzców woyskowych. 
Rozkazano , ażeby pa znak dyslynkcyi i uszanowania 
dla Posła szło przodem aa koni z lauframi. Fały prze­
prowadziwszy Posła do obozu N. Szacha, pożegnał się 
z nim przed przybyciem do przygotowanego dlań namiotu; 
konie i laufry poprzedzali Posła aż do namiotu. Mah- 
mucł-Kan, Eszyk-Agacy-Dovoum , drugi Adjutant Sza­
cha, wyznaczony do przyjęcia Posła, oczekiwał w na­
miocie dlań przygotowanym, gdzie go za przybyciem 
powitał.

Oddział 200 ludzi z chorągwią, pod dowództwem 
jednego sarganka , umieszczony był w namiotach ota­
czających namiot Posła, jako straż honorowa, która 
uderzyła w bębny i oddała wszelką cześć woyskową 
dla Posła.

Obrząd audyencyi, daney od N . Fett-Ali, Szacha 
Perskiego, dla Jenerał Porucznika Jertnołowa , nadzwy- 
czaynego Posła i pełnomocnego Ministra N . Cesarza Jmci 
Rossyyskiego.

Pierwsza Audyencya d. 5 1 lipca.
Mahmud Kan, drugi adjutant Szacha, przybył o go­

dzinie 11 zrana z zaproszeniem Posła, ażeby się urlał 
do N. Pana. JW . Po9eł udał się wśród odgłosu mu- 
ey k i , w porządku następnym: 1) Muzyka posła.
2) Oddział grenadyerów, pod dowództwem chorążego 
Hrabiego Samoyłowa. 3) Dwunastu lokajow pieszo^* 
nimi dwóch gońców konnych, 4) Poseł, Jenerał Po­
rucznik Jermołów. 5) Dwayradzcy poselstwa, Rzeczy­
wiści Radzcy stanu Negri i Sokołow. 6) Sekretarz p0_ 
aelstwa, Radzca Kollegialny Hudobaszew i Radzcy Koile- 
gialni Mazarowicz i Ryklewski. 7) Xiążę Kabardyygki 
Djembulaih i jeden ze ślaehty krajowey (Ousden) nazwi­
skiem Schardanów. 8) Urzędnicy woyskowi i cywilni, nale- 
cy do poselstwa. 9) Oddział kozaków linijowych z ofice­
rem dowodzącym. 10 ■ (kozacy dońscy, pod dowództw em 
Kapitana Porucznika, j\iącia Bekowicza.

Poseł przyjęty został w namiocie gwardyi boko- 
Vrey, nazwaney Kechike-Khane, przez Alla~Ajar-Kana, 
pierwszego adjulanta Szacha i jego szwagra, który go 
oczekiwał otoczony wielą panami, między którymi 
Znaydował&ię także Mirza-Abul - Hasan-Kan, dawniey 
poseł przy dworze Rossyyskim, ozdobiony orderem 
lwa i słońca, oraz portretem Szacha. Gdy Poseł usiadł 
na krześle z poręczami, które dlań postawione było na 
pierwszćm mieyscu, a dalsi urzędnicy na innych krze­
słach, podano herbatę i kaglian (lulka perska), i roz­
poczęła się rozmowa.

W krótce uwiadamiono Posła, iż czas iest u- 
dania się do Nayiasnieyszego Pana,- Poseł natych­
miast; udał się do mieysca sobie wskazanego, w t o ­
warzystwie Alin Ajar Khan i dwóch Radców P o­
selstwa, z których ieden niósł listy wierzytelne na 
z ło tey  tacy. D« żelaznego ogrodzenia, w obw o­
dzie k tórego  Szach czekał na przybycie P o s ła , 
t rzeba  było przeyść przestrzeń dosyć rozciągłą na ­
pełnioną mnóstwem żołnierzy, strzegących weyść 
po pałacu i niezmierną liczbę wWzow* Wchodzą®

do tego ogrodzenia czynią się pozdrowienia 
czayne. Przez całą długość tey  przestrzeni. 
ciągaiąrey się od w ejścia  aż do namiotu, dwóm* 
szeregami po obu stronach stali dworzanie, a prze“ 
namiotem czterech Nasaktschy, czyli wykony'*3' 
czow wysoftiey sprawiedliwości, z godłami u r ^ u 
swoiego, to  iest; z toporam i żelaznem i, w z*ot0 
opraw nem i, a toporzyska ich mnóstwem d r 'g lĈ  
kamieni osadzone. Na środku podworza czyni 
drugie pozdrowienie, a trzecie  przed samym °3' 
miotem. Tam Alla Ajar-Khan, mocnym głosem, d°' 
niósł Nayiasrdeyszemu Panu. k tóry  w ten  czas £>*' 
sał siedząc na tronie, że Poseł nadzwyczayny * 
M inister pełnomocny Cesarskiego D w o r u  Rossy/' 
skiego, stawa przed Nayiaśnieyszy m  1’a n e n i  . chcąc 
mieć szczęście złożyć mu listy wierzytelne swo' 
iego Monarchy. Hoch Geldi ( b ą d ź  pozdrow ień) 
wykrzyknął Szach, zapraszając Posła znakiem ręki* 
ażeby wszedł do namiotu. Poseł, wziąwszy s"'11 
listy wierzytelne ze zło tey tacy, wszedł do namiń' 
tu, a za nim szli radcy ieg .* poselstwa. Z a t r z y  
mawszy się na progu u drz wi na przeciw ko S zacha1 
skłoniwszy* się mu, w krótkich słowach P o s e ł  o' 
świadczył powitanie, przyprowadzony potem W 
tronowi, złożył Stachowi swe listy wierzytelne- 
Sam ie Szach przyiął, położył na tronie, Poseł za* 
poszedł na swe pierwsze mieysce, gdzie tym cza' 
st m przygotowano dla niego kanapę , na kt »' 
rey usiadł za wezwaniem Szacha. Monarcha te'1 
pytał się o zdrowie Posła: ten odpowiedział, iż do
liczby dni nayszczęśliwszych w życiu liczy ten* 
w którym  miał zaszczyt bydź przedstawianym Nay' 
iaśnieyszemu i potężnem u Monarsze Persyi, pow3' 
zauemu przez Cesarza Rossyi, iego nayłaskawszeg0 
Pana. Powtórnie potem Szach wezwawszy ku so' 
bie P osła, rozpytyw ał się o zdrowiu Nayiaśniey' 
szego Cesarza Jego Mości, i o mieyscu Jego rezy ' 
dencyi w chwili iego wyiazdu do Persyi. Uczy' 
niwszy Poseł żądane odpowiedzi, powrócił ru  p»er' 
wsze mieysce i na wezwanie Szacha, powtórnie N  
siadł; lecz za każdym razem powstawał, kiedy Szach 
do niego obracał mowę. Rozmowa ta trw ała  w>g' 
cey kwadransa i cała się składała z oświadczeń wz3'  
iemnych szczerey i wzaiemney żądzy obu M onar' 
chi >w, widzieć utrzymujące się dobre porozumień''*' 
tak szczęśliwie między dwóma Państwami trwaiącfl 
i zupełną zgodę, która obu iednoczy Monarcho^* 
Szach powtói*nse odnowiwszy swoie pytania, o m ie / ' 
scu teraźnieyszego pobytu Cesarza, dodał, iż b 
łoby rzeczą pożądaną, równie dla Cesarza Rossy** 
iak 1 dia niego samego, znaydować okoliczności, k to ' 
reby im posłużyły do wzaiemnego odwiedzenia sif 
na w zór Monarchów Europy, Nayiaśnieyszy Szach 
zakończył wezwaniem gniewu Niebios na tego, k to ' 
by ośmielił się mieszać pokov i zgodę iednocząc  ̂
oba państwa.

Osoby orszaku Posła, k tóre  zostały w nam*0" 
cie gwardyi , były przywiedzione przed Nay'3* 
śnieyszęgo Szacha przez tegoż Mabmuda Khana, dr*1' 
giego Adjutanta Szacha, na toż  mieysce. gdzie P0' 
seł był się zatrzymał, kiedy o jego przybyciu do' 
niesiopo. Poseł wyszedł z namiotu dla złącze*1’9 
się z orszakiem, a potein miał zaszczyt przeds*3' 
wiać Stachowi wszystkich swych urzędników, i *3/  
kończył to  przedstawienie oświadczeniem Szacbo^J
że każdy z nich ma się za nayszczęśliwszego, iż in0^ 
bydź ukazanym Nayiaśnieyszemu Szachowi, i że ^  
dza sama oglądania Monarchy równie wielkieg0 
swych osobistych przymiotów, iak dla swey 
drosci i potęgi, była ira powodem do przedsig^21?



®,a tak dalekiey podróży . Szach do każdego u rzę-  
oifta przem ów ił! |też  słowa: Hoch Ga/di, a wszyst- 
Itn spoinie oświadczył, iż wielce miłe mu iest zd a ­

l n i e ,  k tó re  obdarzyło  go roskoszą poznania sług 
iQakonjit>zych Cesarza Ftossyi, Nayiaśnieyszego J e ­
ll0 sprzym ierzeńca. W liczbie Urzędników przed  • 
Mawianych M onarsze  Perskiem u, zna jdow a ł się Ka­
pitan Porucznik  Kotzebue. Opowiedziano Szacho- 
''ó. że o ficer ten . t r z y  lata strawiwszy na podróży  
^koło świata, naymocnieyszą pałał żądzą widzenia 

ersyj j vvielkiego F e tt-A li Szacha. Powieść ta, tak 
^ Ielkie zdała się sprawić ukonten tow anie  Szachowi, 

obróciwszy sig ku Posłowi z nader wdzięcznym 
UsiTjiecbero, przem ów ił; „Z ap ew n e  on te ra z  wszyst- 
£ ko iuż widział- ,, Po skończonem przedstawianiu , 

oseł pow rócił  do nam iotu, nader uprzeym ie p rzez  
4acha pożegnany, i udał sig na p o w ró t  do siebie 

2 Urzędnikami, oddawszy tro is te  pozdrow ienie, ró -  
woie iak p rzychodząc. Nie powracaiąc już do na­
miotu gw ar dyj, siedli na kunie, i w śród odgłosu mu 
*)’ki do swego poiecbali obozu, z rów nem iz o b rzę -  

p rzew odu iczen i p rzez  e s k o r tę  A lla  - A j i r  -
^han.

Nam iot, w k tó ry m  to  publiczne odpraw iało  się 
Wysłuchanie,, niebył ani z b y t  wielki ani z b y t  bo- 
gaty- Ob wod w ew nętrzny  o toczony  był m urow a- 
k ^  podniesieniem na arszyn wysokości, k tó re  o- 

rH e  było kobiercam i nakszta łt szalów sztucznie 
a towonenai. W  końcu tego podniesienia w znntił się 
r °n wSpa r t y na m urze poprzecznym , umieszczonym 

podstaw ie maiącey postać lwa uśpionego. Nay- 
l£iSuieyszy Szach siedział na nim w szatach z mnteryi 
zł<)t«y> na gtowie wielką miał k o ro n ę ,  ozdobioną nad 
2vvyczayney buyności perłami, drogiem i kamieaia- 
pi*. ogromną kitą dyamentową. Ręce od bark do 
ukci o k ry te  miał brassoletam i z kosztownych ka­

mieni id y a m e n to w ,  środkow e dyam enty nadawy- 
były wielkości i dia te g o  miały subie dane 

°2ne nazwiska: jeden z nich nazywał sig d a n a  
^ Ur (  matka świetnością); drugi k iu k  inur  ( g ó r a  

1(‘tnosciJ. K ołnierz  , k tó ry  aż do pasa na p le - 
zaymował, podobneroiż kamieńmi b y ł  uzdo- 

rów nież  pas i puginał. T r o n  zew nątrz  i we 
 ̂ r,ą trz  wysadzony był wirlkiemi perłami, szmarag- 

j{a,r‘* i rubinam i. Z  p raw ey  ręki tro n u ,  na wieł 
^  k o b ie rc u ,  by ł drugi mnieyszy aksamitny 
tij łctfJrym  znaydowała sig przytykająca do mu- 
^  °gromna sofa. Obadwa kobie rce  były  z kar- 

^Q ow ego axamitu i bogato  haftow ane wyborne*
‘ perłami. Na zew nętrznych  kątach kobierca  

^o°b  ̂ e z te ry n ’e w ielkie naczynia do kadzilnic po- 
ą ° e« przeznaczone zapewnie do palenia wonności, 
J^ZP°środka ich wznosił się ogrom ny ka p ita n  ćlul- 
^ Pefska) rów nież  drogiem i karnieńmi ozdobio- 

^  głgbi nam iotu, po praw ey  s tron ie ,  stało

^feae rn a S C ie
synów Szacha, w postaci uszanowanie 

a*uiącey. Na końcu stał Urzędnik D w oru ,  t r z y  
tnałą ko ronę  Szacha, z łożoną  na tacy  z ło to -  

'Ve°1 o k ry tey .  Po  lewey ręce  t r o n u  i zew n ą trz  
d ^ ^ t u  stali obok siebie c z te ry  Koulau Piechchtm i- 
*.Q̂ Czyli Pokojow cy Szacha, wszyscy z wysokiego u- 

Trzynrali oni znamiona dostoynosci Kró- 
in5,cŜ ey ’ iako to : ta rc zę ,  szablą, b e r ło  w kształcie 
Uj jj. i puszkę w k tó re y  z łożona pieczęć Nay- 
ły wey sze80 f an a .  Rzeczy te  rów nież  godne by- 
*^*hi |*e° ' a* u iezm ierney  mnogości kamieni, k tó -  
d.ob yły  wysadzone, a k tó re  rzuca ły  blask po- 

^  p rom ien i słońca.
J(aśnjp każdym razem, kiedy Poseł wymawiał Nay- 
'*bia P̂ S2e >mie, F e tt -A li-S zach ,  w czasie rozm ow y 

ey z Nayiaśnieyszym Panem, osoby w namio­

cie i zew nątrz  iego anayduiące się z  naygłębszą 
skłaniały się unizunnością.

( W  następnym numerze umieścimy mowę JW . Po-  
. s la , którey początek tylko iest wydrukowany.

 —   >
w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e

F  R A N c y A 
( z gaz. beri.) Paryż  , dnia 26 września. W  dal* 

szćm zbieraniu głosow d. 24 , PP. Benj. Delessert, Ban­
kier , i *Roy A dw okat, otrzymali stanowczą większość 
głosow, i ogłoszeni zostali razem z Panem Lafitte  De­
putowanymi. Z dziesięciu, którzy po nich naywięcey 
głosow (iednakże bez stanowczey większości) otrzyma­
l i ,  którymi są: PP. *£cllart ( Prezydent koilegium obier- 
czego) *Breton, Benj. Constant, Gilbert des Foisins, *Gou-  
py  , Lafayette , Manuel, * Olivier,*Pasquier ( Minister sta­
nu ) ,  Kazimierz Perrier, obrano wczoray większością 
głosow dalszych 5 Deputowanych , mianowicie Panów 
Goupy , Bellart, Breton , Notaryusz , Pasquier , K azi­
mierz Perrier B ankier ,  a w przypadku , iesli ten niema 
zupełnych 4o l a t , O litier , Dyrektor Banku. (O z n a ­
czeni gwiazdeczką*, zaleceni są od ministrów , dalsi na­
leżą po większej części do niepodległych, a kilku do 
rew olucyonistow.) W ie le  departamentowych kole­
giów obierczych obrało znowu dawnieyszych swoich 
deputowanych. Między tak nazwanymi Ultrarojalista- 
mi dotąd znayduiąsię tylko imiona Corbiere i Boisge- 
lin. Między nowowybranymi, P. Bignon , dawnieyszy 
Ajent dyplomatyczny przy różnych dworach.

W  Dijon i departamencie Eure niepanowała taka 
spolcoyność podczas o.biorow , iak w inny ch częściach 
królestwa.

Xiąźę Talleyrand przeiechał przez Bourges ; po­
wraca do V alencay.'

W  departamencie górncy Saony , w mieście Besan- 
son , w  dzień ś. Ludwika , zaszły rozruchy. K upa o- 
ficerow na połowie żołdu, pod pozorem , że iednego 
z ich towarzyszów broni pokrzywdzić chciano, weszła 
do m ias ta , wdarła się do wielu doraow  ̂ popełniała 
swawole, słowem, chciała zrobić zamieszanie. Chcia­
no korzystać z tey okoliczności i uderzono na gwałt 
we dzwony. Jednakże rzecz ta niepociągnęła za sobą 
dalszych skutków.

Bankier Lafitte  oświadczył, iż dla wynagrodzenia 
Wydawco ni peryodyczwego pisma, Censeur , PP. Com- 
łe i Dunoyer, wyliczy 20,000 fr. za skonfiskowany tom 
5 ei.

Dnia 27 korweta Urania , pod dowództwem zna- 
iomego Kapitana Ludwika, Freycinet, wyszła z Talo­
nu pod żagle. Podróż ta Kapitana iest zupełnie w ce­
lu naukowym i podjętą została z rozkazu królewskie­
go, na przełożenie królewskiey akademii nauk. Ma on 
robić różne wymiary i postrzeżenia nad siłą magnesu 
i w innych częściach fizyki, do czego mu akademiia i 
biuro długości potrzebnych udzieliły instrukcyy. 
Mocarstwa obce przyrzekły dawać wrzeczy tey wszel­
ką pomoc. ' Podróż ta potrwa zapewne dwa lata.

W  Boulogne liczą teraz r 5oo funuliy angielskich. 
Mało iest znacznych miast, gdzieby ich tyle, albo i wię­
cey niebyło. Zyią one w pośród Frańcyi w towarzy­
stwie angielskiem, nasposob angielski, i taniey trzecią 
częścią, albo połową , aniżeli w  swoim kraiu.

Przed nieiakim czasem w  Nouadlon mieszkańcy 
niechcieli przepuścić wozow ze zbożem ; daremne były 
wszelkie namowy mera. Chcieli wyłożyć zbożj* i za­
płacić. T u  mer użył wybiegu. Oddalił s ię , powró­
cił zapalony gniewem , i doniosł: że iedna z okolicz­
nych gmin niechce przepuścić 4 do Nouaillon przezna­
czonych wozow ze zbożem. „ A to niegodziwość ! „ za­
wołali wszyscy z oburzeniem. — Niegodziwość? odezwał 
się natychmiast mer 5 wszakże to samo uczynić chce­
c ie ? , ,  •—M ieszkańcy zawstydzeni odstąpili wozow.

( zK orr. hamb.) W idziano , wyraża iedno z pism 
publicznych , nie bez chwały znanego Alexandra Lameth, 
umieszczonego na liście kandydatów do Izby Deputo­
wanych. Mąż ten oświadcza teraz sam w gazetach tu- 
teyszych, iż niema takiego m a ią tk u , ażeby mógł bydź 
obranym. Jest io  nąder zaszczytnie dla tego , który



tak  długo znakomite urzędy sprawował; ale nie iestto
zachęceniem do nieiftletessowaney pracowitości i śla- 
chetuego poświęcenia samego siebie , arii też pociechę 
dla n a ro d u ,  widzącego się pozbawionym głosu m ęża, 
który właśnie przez to nabył prawa mówić za naro­
d em , przez co go sam dla siebie Utracił. Zapewne iest 
rzeczą godną zastanowienia, że'podług kameralistycznych 
widokow naszych czasów , Eoaminondas , Fhociort, Cm- 
einnatus, Fabricius, Curius i tysiące im podobnych, z 
dawnieyszych i nowszych w ieków , niemogiiby zostać 
członkami naszey Izby Deputowanych , ani navvet człon­
kami stanów kra iow ych , iakiego mnieyszego państwa 
niemieckiego. W iele ludzi niechće poiąć, dla czego 
łichwiarstWo, interessriwnosć i egoizm olbrzymim po- 
stępuią krokiem. Zaiste, trndnoby było poiąć, iakby 
inaczey bydź mogło: jeśli bogactwo wszystko teraz lu ­
dziom nariaie, dla czegożby niemieli łożyć wszystkie­
go dla iego nabycia ?

Niepotwierdziła $ię pogłoska , że Jenerał Rapp w y­
brany został deputowanym z departamentu górnego Re -

sposobie na zapytanie : czyli ro z b o ie  kaprów  p°“
w stańcow połudn iow o-am erykańsk ich  pow śe!'ągo!*
wypada , t a k ,  iak chce Hiszpauia ? -----   SąJziem)’1
iż nie wypada ; lecz  każdy kray u trzy fnu iący  
gę m orską ',  powinien sam b ro n ić  w łasney  s w o i f  
bandery . Powszechna K rucyata  p rzec iw ko  wspo* 
m nionym  kaprom wplątałaby nas w zatargi , zacbo' 
dzące m iędzy południow ą A m eryką i H-szpaniią »

nu.
X inie Kurakin , dawniey poseł Rossyyski przy tu -  

teyszym dworze , przybył do Paryża.

A n g l i a .
W  gazecie berłińskiey czytamy z Londynu 'pod 26 

w rześnia, co następnie: „ Fregatę naszę , Sław a , roz­
bierają t e r a z : ponieważ nie iest iuź przydatną do dal­
szego użycia—  Gazeta M orning-Chronicie uważa donie­
sienie to -  a nader Ważne.

Niepomyślny dla Xiążęcia łPellińgiona proces prze­
ciw Panu Buscher , wydawcy iedney z gazet Gandaw- 
skich , nietnałe tu sprawdł wrażenie. Gazeta Times, o- 

’“głbsiwśzy sądu niderlandzkiego w yrok , który nader 
gorszącym bydź mieni, objawia życzenie ‘Savoie-, aże­
by wygnać z kraiu wszystkich wydawców gazet w N i ­
derlandach , którzyby przeciw Anglii sarikać'śmieli, i 
tych, którzy z-Fraricyi przyszli i w Belgiach schronie­
nie ‘z a le ź l i .

W  dzień ś. Michała odprawi" się ho wy wybór L o r­
da Majóra Londynu. G azeta Courier m niem a, ź eP an  
Wood obrany był drugi raz , z tey przyczyny , iż miał 
zamiar Wypracować nowe urządzenie policyyne dla mia­
sta , a że urządzenie to nieprzysżło do skutku, tedy 
przyiaciele iego postaraią się zapewne , ażeby był ę~ 
branym poraź trzeci, dla dokończenia rożpoczętey p ra­
cy.

Dnia 5 t. 'm.'w Lancaster śtrącoho czterech ludzi o 
zabóystwo obwinionych , którzy wszyscy do ostatuicy 
chwili u trzym yw ali, że niewinnie umierają.-,, Day Bo­
że , rzekł ieden z nich , wsb.puiąc na śmiertelne ru -  
ś towcnie, ażebyśmy byli ostatnimi, z więzień tego 
m iasta ,  któremu oby niebą sprzyjały, niewinnie na 
im i r  prowadzonymi. Nigdybym niechciał umierać-,
jnaiąc kłamstwo w ustach. „

Kupcy Angielscy w Sycylii, którzy tam dawniey 
wyłączny handel prow adzili , utyskują w publicznych 
pismach na utratę onego. Oiiwiniaią Posła swoiego rzą­
du, o zaniedbanie interessu kraiowego , i tw ierdzą, że 
zawarty dnia 26 września roku zeszłego traktat, odey- 
muie Anglikom dawnieysze ich przywileie handlowe 
W Sycylii-

F ad ing  zapewnienia kupców handlujących z b o ­
żem  , gatunek  tego rocznego  zbioru  w A nglii , n ie iest 
tak  do b ry  , iak się spodziewano : i dla tego  pszenica 
n ieco  podrożała.

F regata  Rośsyyska nazwiskiem K am czatka, p r z e ­
znaczona do po d ró ży  oko ło  świata , s toi na k o tw i­
cy  , p o d  Deal.

D nia 19 b m. dano w mieście N ew castle  ucztę  
na obchod  pam iątki P. F o x a ;  p rzew odn iczy ł  na 
n iey  L o r d  G>eu,  i w  mowie swoięy naganiał m o ­
cno  system a szpiegostwa.

D ziennik  K u ryer  odpowiada w następuiącym

H  i s z p a n i a.
Hiszpańskie V .des  t racą  coraz  w ięcey naswe/ 

w a r to śc i ;  b iorą 'je zaledwo w tr s e c ie y  cza ici 6'zo*' 
czohey ich wartości. A kcye banku K ar ■Ta żadne/ 
praw ie niemaią ceny. Nowe p raw o  po d .tk o w e  
sprawiło ieszcze żadney pom ysiney odmiany.’

U zbroić nie now ey w ypraw y do A m .ry k i  P3‘ 
łudniowey p is tę p u ie  nader powolnie . N ie d o l i®  
p ien iędzy ,  k tó rych  się p rzez  nowo aa ło śoae  
datki o trzy m ać  spodziewano.

A m e r y k a  H i s z p a ń s  k a. 
D w udziesty  drugi b iu lle tyn  woyska posiłkow i' 

go w P eru. donosi o wypadkach woieunvch od -d* 
1 do 11 maia. Oddział pow stańcó w w szedł do Patos1- 
W oysko królewsk-ie hiszpańskie pod dow ództw em  3e 
nerała  <facoh, cofnęło się ku Adequiva. G łówny kof '  
pus tego  woyska, pod  sprawą Jenera ła  jo se  L a t^  
na  *iustąpił d 8 maia z X  Gta , gdzie s ta ł 20 do1' 
tegoż samego dn ia ,  wszedł tam  P u ł k o w n i k  powstari 
co w M artin  G en tie z.

'List z la  Conception pod  dniem 5 maia donios ' 
iż oddział woyska Królewskiego , w ynosza/y  bli*^
1400 lu d z i ,  u d e r z y ł  na korpus  p o w s t a ń c ó w  pod
w ództw em  G tdi Hex is , lecz  został odparty ; w 
czoney  bitwie zdobyli zwycięzcy 3 d z ia ła ,  
znaczną ilość bron i i p o trz e b  w o ien n y ch ; zab*a 
także goo ieńcow , a 100 ludzi ubili.

Mac Gregor , p rzybyw szy  z Venezueli do B a ^\t 
m ore  , ods trychnął się zupełnie od pow stańców  ^t i n s /  c  t  U U 3  n  y  j  ^

szpańskifch w połuaniow ey A m eryce . W y s t a w i ł ^  
ku kupcom Szkockim w B a ltim o re , iż wyprawa^ ^
wyspy A m elii,  znaczny zysk przyniesie: gdyz 
m ożuaby założyć skład wszystkich t o w a r o w i o k ^  
tow  , k tó reb y  pow stańcy zabrali , a zdobycie 1 ̂  
niedozna trudności* Chwycili się tego  kupcy * P u 
życzyli mu p ieniędzy na w y p r a w ę , i tak  z ° 5 
iego wspólnikami. P o r t  wyspy Amelii daie pr ^  
tu łek  wszystkim rozboynikom  m orskim  , k tó r e j  
żywaią bandery  południowo-am erykańskiey.

B r  a z y l i  a 
Podług doniesień paryzku  h , l is ty  z 

pewniaią . że te ra ź n ie js z y  p >s >ł portugalski prz/ 
dw orze  londyńsk im , 'Hrabia 'Palm  dla  . mianowao/ 
ieśt m in is trem  stosunków zew nętrznych  i woń'0' 
nym ; H rabia  A rcos , g u b e rn a to r  p rów incy i 9 a h i:M 
m inistrem  m arynarki i o sad ,  P. V illa .N oua , z PM ' 
tu g a l i i , m in istrem  spraw w ew nę trznych  ', a i'. '
ra  m in is trem  skarbu.

■Małżonka następcy  t ro n u  Bre‘cy liysk ;ego p r z / '  
była szczęśliwie d. i  t rti do G ib ra lta ru #  bez zwło* 
cznie w dalszą się -udała podróż.

L is t  z R i o - J a n e i r o  p  d d. 2 o lip ca wyraź®» 
iż gdy tameczne  miasto handlowe z v^ielu w / g  ? ’ 
dow n i e i e s t  dogodne na stolicę M -narchy , Kr  ł| 
więc Portugalsko-Brezyliyski  p > tanowił  :ą yrz**t»j'‘,c 
do miasta S t• Paulo , gdzie iuż rnsły zatuak V ys ta '  
wiono.

Dozwala się drukował:; Z. Nitmczewski Pref. O. Kornit. Cenz. Członek. —  w Drukarni X X . P ija ró w
D O D A IB *
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ner 8i.

W IL N O  D N IA  g P A Ź D Z IE R N IK A  E g iy  R O K U

—  W i l n o  —
Otrzymaliśmy w kopii urzgdowey z podpisem 

* pieczęcią Sądu Niższego powiatu m ei’ń>kiego gu~ 
^nii czernihowskiey, ss zadaniem o umieszczenie

W o  * 1 \gazecie naszey ;

R o z k a z  d z i e n n y  d o  K o r p u s u
pU’atera Korpusu dnia 21 kwietnia iii up roku.

i °l't“rn M a u b e u s * A'° 2 0 .

Na skutek Naywyższego rożka tu, K u rland ii  
fagomki pułk oddziela sia od korpusu i w ychod/i  

Rossyj.
Z prawdziwym załam rozstając się z tym od­

u cza ją cy m  s ię  pułkiem , upraszam tak -Dow ódzcę 
^ k u , p ana Pułkownika, Hrabiego Hudo w i- za, jako i 

*2elkiey rangi osób tegoż pułku, przyjąć t  * os wiad- 
ł e ° ‘e zglgbi duszy pochodząćey wdz.ę. znoscj, za 

^  ®*ną regularność, sprawowania '‘się i gorliwość 
Ca'‘^ b i e , któremi sif pułk ten oiG.n«czat przez  
2   ̂ C;,as zostawania pod tnojem dowództwem.

Cj)łego serca życzę temu pułkowi ws|ei;«Vy po-  
 ̂ydnosci, w dalszey jego służbie , 1 za honor 30- 

^le poczytam , jeśli się mi kiedykolwiek zdarzy 
razem służyć.

Na kopii tak : A u ten tyk  podpisał ; Jenerał
Porucznik  H r a b i a  fZ  u r  o r i c y w . ,

O G Ł O Ś  Z E N I E .
g *■ O d  lu t e n d e n c y i  z g ie y  A r m ii  o " ł a t z a  s ię  : i ż  n a  
t °s*a r c z ? n ie  p r o w ia n tu  d la  w o y s k  d  ■:> m a g a z y n ó w  , h e r -  
e 2s*‘* g o , B t r y s ł a w i k i ć g o , N ik o ła je w s k i /~go ( a  z a k o s  *'.'/<?- 
t i j '  ° d e *& iego f O w id io p o ls k ie g o ,  T y r a s p o ł - k ie g o  i  a. kos a r-  

i  do  z o r z y s tk ic i i  B e s e r a b ik ic h  ,  j i a ż , y < n  ic od  
l i cuf Pca  *818 do  z g o  l ip c a  t $ j y  ro k u  m a ją  s /g  o d p y d ź  
rab w  B h e r to ń  k i t y  I z b ie  S k a r b ó w .-y  w  & ,-tsa-
o z J  lrn O b w o d o w ym  R z ą d z ie  . w  O d e ss ie  z* 
io 801 K o m i t t c ię ,  /  Dowodzę, y  6 k o r p u  su  zv T y ra  sp o łu ,  
d t£ ° * i i e y  n a s tę p u ją c y c h  te r m in a c h  ■ p i r w .s z y d n ia  .ioi 

s>1 d n ia  13 ,  t r z e c i  d n ia  16, 1 p r z e ta r g i  d n ia  20 i t ,  
b ą P r z y s z łe g o  m ie s ią c a  g r u d n i a - t e r a z n i e y i z e g o  ro k u
* p e ‘*k°we te r m in y  w z y w a ią - s i ę  na  l ic y ia c y ą  ż y c z ą c y  
j j i  dosta tecznem u e w ik c y p m i  . k tó re  będą p r z y .  
ck . , la  za b e zp ie c ze n ia  p o d ję t .g o  d o s ta rc ze n ia  n a  p ią tą
*  sto ° ner °  ' a  dL l z a b e zp ie c ze n ia  p o d a tk o w e  y  su m m y

*zjn k u  d o je y  p r o p o r c y t .
Zynii śc p o tr z e b y  m ia n o w ic ie  tv ie le  do k tó r e g o  m a g a -  
Popr  *- u’n r u n k i ,  będą ośiuiadczone w  c z a s ie  h i  y f  -icyi. 
Qidu, n ic zo  z a i  l n t e n d i ń s k a  A d m im s t r a c y a  w  / m i - n i  u. 
PłQ£ ti° d o w o d zą c e g o  z a r ę c z a  regpularną w  te rm in a c h  o- 
******l"  n i e z w ‘dczne  p i  zy y m o w a r . ie  d o s ta rc ze ń  1 u ch y len ie  

j - j 'g o  rodza ju  n i  edo godności  
hi* 1 * °  n ie  s ta n ie  do l i c y ta c y i  , a n i  do p r z e ta r g ó w  ten  
PrZe Gdzie po tem  d o p u s z c z o n y m . choc iażby  Oświadczane  
*y £  711 ego pd.źniey ceny  b y ły  m n i t y s z e  od t y c h ,  j a k i e  by- 

c'*asie l ic y ta c y i .
g e n e r a ł  I n te n d e n t  A r m i i  M. Ż u ko w sk i .

Itji 2. N a  sk u te k  ro z k a z o w  G łów nodow odzącego  1 a rm ią , 
K - I ^ c y a  iey  o g ła sz a , iz n a  d o sta rczen ie  potrZ ebnegó 
oą 'V5antu  d la  te y  a rm ii i w oysk  do n iey  p rzy łączo n y ch , 
bt]j*S° c z e rw c a , a  w  n ie k tó ry c h  m iey scach  od »go s ie r-  
4bv r °k u , do lg o  s ty c z n ia  ro k u  10jo, d ia  w iekszcy

T cy°s° l do staw  z im ow ych , w cześn ie  n azn acza ją  się licy - 
*Jch ^ I z b a c h  S k a rb o w y ch  ty c h  sam y ch  G u b ern ii, w k tó -  

° y ska  są lo z ło z o n e  , W pon iżcy  n a s tę p u ją c y c h  te r -  
kl*e tsk‘ " ^  Iz b a c h  S k a rb o w y c h ; Ja ro s ław sk iey , W ło d z i-  

In flan sk iey , K u rla n d z k ie y , W oronC zk iey , T a m - 
b ey i r u  a t e ry 110slaw sk iey , i  ra z e m  w  c zęśc i T a u r y -  
>i°i)ąda- rso5iskiey , lic y ta c y e  d n ia  2go, 5go, 9^0 tnca  li- 
L  cfl SkP! /ieLarS i d n ia  12S ° /  i 5°o i i 4go lis topada. W  [- 

P w ersk ie} ', K a łu zk iey , R azaiisk iey , O r- 
h, fiński .T b s k ie y ,  P o łtaw sk iey ^  K u rsk ie y , S łobodzko-

lisio * R h o w sk ie y , licy tacye*  dn ia  i2go , i6go , j 19,
Pada; przetargi 20, 22, i a5 listopada. Nakoniec

, w  Izbach Skarbowych: M ińskiey, W itebskiey, Smolcńskiey
M ó h iie w sk ie y i i C z e rn ic h p w s k ic y , h c y la c y e  d n ia  20, 25g o '.  
i  2Ógo m c a  lis to p ad a : p r z e ta r g i  27, 28, i 29 lis to p a d a .

N a te  te rm in y  wzyrw a ią  s ię  k o n tr a h e n c i  n a  l ic y ta -  
c y e  z p ra w n e m i e w ik c y a m i,  w  p r o p o r c j ą  m ie s ię c z n e y  d o ­
s ta w y  p r o w ia n tu ,  n a  te n  r a z  n a  p ią tą  c z ę ic  c a łe g o  d o ­
s ta rc z e n ia , a  u d z ie ln ie  d la  z a b e z p ie c z e n ia  z a d a tk ó w , o p r ó e s  
w sp ó ln y c h  od  s z la c h ty  d o s ta w , k tó r e  z o s ta ią  n a  s a m e y  n -  
la o śc i .  W ia d o m o ś c i o ilo śc i p o trz e b y  d o  k a ź d e y  g u b e rn ią  
i szczegó łow e w a ru n k i ,  p o d łu g  k tó r y c h  p o w in n y  o d b y w a ć  
się  d o s ta w y , w c z e śn ie  do  Iz b  S k a rb o w y c h  ro z e s ła n e  i  pu*. 
b lic z n je  w  n ic li o k az an e  b ę d ą .

W re s z c ie  podaże s ię , iz  p r a w id ła ,  p o d łu g  k tó r y c h  main 
ią  s ię  o d b y w a ć  l ic y ta c y e ; i w a r u n k i  n a  d o s ta w y , bez w a»  
a n y v h  o d m ia n  z o s ta ją  d a w n ie js z e .

N a  A u t e n t y k u  p -  ypisal . Ji u e r a ł  fnterideńt 1 armii,
J e n e r a ł  P o ru c z n ik  n a n m i n .
Z g o d n o  E x p e d y to r  S o k o ło w sk i.

R o z k a z  d z i e n n y  do  A r m i i .
Główna Kwatera M. Mo- pma 16 sierpnia 1817 roku9

hylew nad Dnieprem. A  o 1 ig.
Potwierdziwszy przedstawiony m n ie , od 

Jenerała intendenta Kankryna pian tu się za- 
łączałący, o dostarczeniu prowiantu ula woysk. 
Ntyvvyzey mnie portcczoney ie y  Armii, od tgo  
czerwca 1818 roku do igo stycznia roku 18 ig^ 
zalecam jego wypełnienie.

A u te n ty k  p o d p is a ł :
Głównodowodzący Jenerał - Marszałek Polny;

X ie ie  Barklav de Tołli.o u v
P L  A  N.

.D o sta rczen ie  p r o w ia n tu  d la  w o y sk  ie y ,  A r m i i ,  o d  igo* 
c z e rw c a  1018 do  ig o  s ty c z n ia  1819 ro k u .

1. W s z y s tk ie  ^ p ra w id ła , co  do  p o r z ą d k u  l ic y ta c y i  i  sa-< 
m e g o  d o s ta rc z e n ia  p r o w i a n tu , ta k ż e  w a r u n k i  w zg lęd em , 
d o s ta w ie n ia  o n eg o  Z osta ją  w  s w e y  m o c y , n a  o sn o w ie  p la n u  
2 f  k w ie tn ia  te ra  źn iey sz eg o  r o k u ,  o p ró c z  w y ło ż o n y c h  w  ty m . 
p la n ie  odm ian .; je d n a k ż e  g d y b y , p o u p ły n ie m u  o d b y w a n y c h , 
y  ty r a  m ie s ią c u  l ic y ta c y y  n a  p r o w ia n t  ocl ig o  p az d . ie rn ik a ,  
d o św ia d c z e n ie  w sk a z a ło  p o tr z e b ę  n ie k tó r y c h  o d m ia n , tedy*, 
o n e 1 o d d z ie ln ie  do d an e  b ęd ą .

2. T e r m in  d o s ta w y  n a z n a c z a  się  w  o g ó ln o śc i od  igo - 
c z e r w c a ,  a  g dz ie  lń d z ie y  od  ig o  s ie rp n ia  1818, d o i g o s t y - '  
c x n ia  1019 r o k u ,  a ż e b y  n a s tę p n e  l ic y ta c y e  n io g ły  d e  o d -  
b y d ź . w  m ie s ią c u  w rz e ś n iu  i  p a ź d z ie rn ik u  p o  u k o ń c z e n iu , 
yhuW a, z p o c z ą tk ie to ' d o s ta w y  W d n iu  23 m c a  lis to p a d  , ta k ,  
i ż o y s ie  zaw sze  zna  jd o w a ł a  n o w a  d o s ta w a  m ie s ią c e m  w c z e -  
śn ie y , ód  u k o ń c z e n ia  d a w n ie y sz e y .

5. O g ło sz en ie  o l ic y ta c y a c h  ja k  m y r y c h l e y  u m i e ś c i ć  
w  S t. P e te r s b u rg s k ic h  i  M o sk ie w sk ic h  g a z e t a c h , i w  K u — 
r y e r z c  I .i tc w sk im .

ń. P o n ie w a ż  l ic y ta c y e  o d byW aja  się  ta k  w c z e śn ie  i je­
szcze  n a  p o c z ą tk u  te ra ź n ie y s z e y  z im y , d la te g o  je d y n ie ,a b y  
k o r z y s ta ć  z d ro g i zim ow  e y ,  p r z e to  p o  o s ta te łszn e m  u k o ń ­
c z e n iu  i p o tw ie rd z e n iu  l i c y ta c y y ,  p o d ra d o z y k o w  n a 'm o c y  
O scbnych  c v n k e y y , o p ró c z  p r z e z n a c z o n e j  d la  z a b e z jń e c ż e -  
n ia  d o s ta rc z e n ia  5t e y  c z ę ś c i c a łe y  n a  d o s ta rc z e n ie  su m m y (* ), 
b ę d ą  w y d a n e ' z a d a tk i,  p o d łu g  p ra w id e ł o s ta te c z n e g o  p la n u , 
ta k ż e  p u łk i i K o m u iis sy o n ie ro w ie  o d b ie ra  z g ó ry  p ie n ią d z e , 
n a  m o c y  d a w n y c h  u rz ą d z e ń ,  to  ie s t: b ę d z ie  w y d a n a  c z w a r ­
t a  c z c ić  dla K om m is.syoni.eró w , a  d la  p u łk ó w  d w u m ie s ię c z n a  , 
p ro p o re y a .

5. 'O p ła ta  z a  k w ita m i p o d ra d c z y k o ip  m a  b y d ź  p o d łu g  
n a s tę p u ją c y c h  z a sa d :

■a) D o s ta rc z a ją c y  n ic  są  o b o w ią z a n i o d d a w a ć  sw ó y  p r o -  
W'iant w  ja k ic h k o lw ie k  te rm in a c h  do d n ia  21 m a ja , lecz  
n a  d z ie ń  21 m c a  m b ja  n ie c h y b n ie  p o w in n a  bydź  w y ­
g o to w a n a  m ie s ię c z n a  p r o p o r e y a ,  ró w n ie  ja k  i n a  k a ź -
Ci'>c/u»ż U . i . . ^ c y  Sfnst, z przyt^ysiy Groilsieńskioh lirytacyi‘, v • 

ponowił izbom o Skarbowym akaratnem zacho w^siin pra-
r w2tj|ę(iem rwikryi ; j tioak (Ha uniknieiua wszHkith w ąt-  

|)livvoSi i, tu uważa , ie  nii? stosuie «ię do odmiany 3 T/.^ści 
cwikcyi, aibowiRin pobieranie piątey części na mocy j  5o Nay-  

konfłrmowiinego w dniu 23 Marca 1816 roku urządzenia 
o żywności, dozwala si§ przez dan^ wUdzę I'JP. Cldvvnodov\'o** 
źącym

-  . . .  . .

i  -  *



dy 2\ dzień n astępnych  m iesięcy, dopóki się n ie  nkoń-
czy dostarczenie.
O płata  podług kw itów  za p row ian t dostarczony na 
zapas do 21 m aja 1818 roku  , m a bydź za ich okaza­
n iem  niezw łocznie czy n io n a , jednakże dla uniknienia 
d robnych  rozrachunków  zawsze po upłynieniu m ie­
siąca za tę  iiość, k tó rą  dostawiono w  poprzedzającym  
m iesiącu. ‘ J

c) Od 21 m aja w  opłacie pieniędzy służyć powinny za 
przew odnictw o w iadom e zw y cza jn e  w arunki. 

i )  Lecz gdyby kassa w  swoich rozporządzeniach pienię­
d z y , m ogła polegać n a  jakozkohvick pewnym ra ­
chunku , dla tego stanow i się: iżb y  op ła ta  za kw itam i 
do 2 i m aja by ła  czynioną ty lko  za trz v  miesięczną pro- 
p o rc y ą , a w  gubern iach : 'K u r lan d zk iey , Inflanćkiey,

' Sm oleńskiey, W iteb sk iey  i M ohylew skiey za c z te ry  
m iesiące j za tt> co w yzey tey  proporcyi dostawionem” 
b ę d z ie , opłata w  m iesiącu inaju nastąp i 5 dalsza zaś 
op ła ta  za kw itam i zostaje n a  m ocy ogólnyoh w antn* 
k °w . Co będzie po trzebnem , w  tym  w zględzie zosta- 
w uie się Izbom  skarbow ym  dodadź do w arunków  w  cza­
sie zaw ierania kon trak tów .
6. P u łk i oprócz w ydanych początkow ie pieniędzy na 

dw óm iesięczną potrzebę, odbiorą now ą w ysyłkę sum m y na 
jeden m ies iąc , p rzy  końcu m iesiąca stycznia ,  albo na po­
czą tk u  lutego 1818 roku , to  j e s t : na  czerw iecj lipiec, i sier­
pień; potem  zaś w  łipcu lub na  początku  sierpnia tegoż ro ­
k u  zaspokojone będą do igo  littopada, a we wrześniu lub 
n a  p o czątk u  października do igo  stycznia 1819 roku. T am , 
jjdzie dostarczenie zacznie się od igo sierpn ia> toż samo 
zachow ać; to  je s t: zadatki n a  trz y  miesiące, a pozostałość 
W stosunku do proporcyi.

Tia
s tar O  \  l  O   O  J  o

8. ,W  G uberniach Jarosław skiey i W łodzim ierskiey, 
W k tó ry  ch  w  pierw szym  planie osobne było urządzenie te r ­
m inów  dostarczen ia , te raz  się postanaw ia nie czynić w y­
ją tk u  od pow szechnych p ra w id e ł: gdyż niem a dosyć pobu­
dzających p rzyczyn  do stanow ienia o dos tarczeniu  na p rzy ­
szłość.

9. Do fo rtecy  B obruyska przeznacza się dostaw a ro - 
cżńey proporcyi , od 1 go sierpnia 1818 do igo sierpiiia 
1819 roku, w  k tó rey  liczbie dostaw i się nie m ała cześć o- 
c tek iw anego zboża.

10. Podług udzielnego rozporządzenia GłównodoWo- 
-dząćego w  innych guberniach m ają bydź rozciągnione li­
c y ta c je  11a dostaw ę ow sa; około czego do przyzw oitych 

będą przesłane oddzielne objaśnienia o w a-łz b  Skarbow ych 
runkach , z w yrażeniem  p o trzeb n ey  ilości owsa, w  rachun­
kow ych o potrzebie p row ian tu  w iadomościach.

rr .  T erm in y  potw ierdzenia licy tac ji naznacza się 
W przeciągu m iesiąca po ich  ukończeniu, oprócz tych iicy- 
ta c y i ,  k tó re  się kończą w  ostatnich dniach listopada, a na 
k tó re  będzie d a n a , jak nayrychleysza odpowiedz- O tem  
należy  uw iadom ić D ostarczycielów  w  czasie licytacyi; / r e ­
sz ta  w iadom ości o licytacyach niechybnie udzielnie prze­
słane będą. __ / , ,_i

i2»J Oświadczenie Cen ze s tro n y  W ojsk 1 Komissyó- 
n ie rs tw  m ają bydź zupełnie tak  czynione, jak się czyniły
ostatniego razu.

i 3. P lan  ten  w ydrukow aw szy rozesłać do PP- G uber- 
jaatorów , Urzędów" licy tacyynych  i dó kógo jeszcze potrzeba 
b ę d z ie ; także do K orpusow ych K om m issyonierstw  , do G łó­
w nych  guberskich D ozorców  i P row iantm eistrów  ; do osta­
tn ich  trzech  bez udzielnych za leceń ; zawsze jednak dla 
należytego w ypełn ien ia ; o dóyściu zaś pow inni oni rap o r­
tow ać Jenerał Intendentow i i G łó w n e j p o h n y  prow iant- 
skiey Kom m issyi. O prócz tego od głównego D yżnrstw a' 
A rm ii przeszłą  się exem plarze dla P P . K orpusow ych Do- 
wódzców  , N aczelników  d yw izyynych i osobnych Adm ini- 
s tracy y  p rzy  głównym  Sztabie* A rm ii.

A u ten ty k  podp isał: Jenerał In tenden t iszey Arm ii:
Jen e ra ł P orucznik  ńankryn  

Z  drukow anym  exem plarzem  zgodno: E xpedytor Sokołowski. 
Z  drukow anym  zgadzał N aczelnik S to ła  Franciszek Pe~ 
rzanow ski.

%

s ki tg  o do robot około tw ie r d z y ; opisanie pomietlion t?8 
w łócęg i: urody zch arszynów 2 i  p u ł  wierszkow, 
g ła d k iey , oczu ciemno szarych, włosow rusych, nosa W 
pego , mówi czysto , od urodzenia ma la t 24, p rte to  
śli się ów włócęga okaże do kogokolwiek n a l e ż ą c y m ,  ł ‘ 
dy ten z prawnemi o należeniu jeg o  dowodami *eC * 
przybydź do Kommendanta Dyneburskiego dla użys^011, 
onego na przeznaczony Ukazem pod rokiem Now1®'
bra ygo, term in. Roku zgjg miesiąca fVrzeim a xz ^  

Sekretarz Fehcyan Arcim owicz.

2 E x c e r p t  oświadczenia z Protokułu potocznego 
skiego Ptu  Wileń.  w dacie poniż-y zapisanego et  eor ?° 
pieczęcią U rz ędow ą  Ziem. tegoż Ptu  isst wydań.

Roku tys iąc ośsnset J*iedinn*«lego miesiąca oktob{8 1
t rzeciego dnie.

Przed akt a rai Ziem. P tu  Wileń. s tanąwszy obf-cn«; [ 
WJP Dominik Romsnowicz oświadczenie poniższe w p >f8 
do Protokułu  podał w następney pisene treści,  oświndc*e 
nie Imieniem W W .  Józefa* i Dominika braci r. d z o n j  ^  
niemniey riost r B a r b a r y ,  iMaryanny, R ó iy R n n . n o a i c i 1 
S ukeessoTO W  zeszłego Kemutta Romsnowicza Sędzgo Z ipn1' 
Wilefi. czyni się z następney okoliczności:  Józef G ry*”1 
prof ituiąo z powolności o jea  oświadczających uzyskał za»°W 
kaucyą na dzierżawę dwóch etarcścińskich tnaiątkow 'Gi*£ 
wian i  Sylgisu zwaoych, w Pttcie Kowien. Sytuowany^ 
iskie i mu w arędę przez labę Skarbową Li t to  Wileń.  P°‘ 
s t ą p o n e  były.J o b o k  zabezpieczenia przez Józef* G ry P*iJl 
że kaweiśt do naytnnieyezey odpowiedzi  pociąganym ’,e' 
będzie,  bra t  rodzony Józefa Ludwik Franciszek Gryfin K
Sekretarz przez  Dokutheut ~&-*sekiir&cyyny w’ roku ty* 1̂  
oóniset Ósmym septetn. szóstego wy d t r. y ncym ocuiey z»Pe* 
.w0 ił , iż jeżeliby-W czymkolwiek b ra t Jego niewyp łcił fcfO' 
t raktu  od L i t t o  W ik a . Skar. Izby sobie wydanego,  
sam z własnego funduszu eu p e łn ą  saf ysfakeya uczv ni S 's< 
ło się ze Józef G ry fin  w ciągu dzierżawy St-*ró*tw *v
remsnentował się Izbie Sksr.  ”i t sż Izba "skr.r. reinaiienf' 
Gryfina z rnaiątku oświadczających się poszukiwać p rz ^ '  
siębierze, i chociaż oświadczający się w oriekcię usprsW'e' 
dliwienis się złożyli  preśbę txpl ibacyyca,  nim iodi ak 1e‘ 
*< lucya zskroczyła Ludwik Gryfin Koli Sekretarz noJ i"8' 
go septemb. dni życw ukończył ,  po którym wszelki po*0' | 
stały maiątek drogą Sukoemyi spłynął  <:» Józefa G ry f  ”* I 
gdyby zatem pozostały fundusz w ruchomości a szowg'5'* 
niey w Dokumentach ob. igccyynych nieprzeszedł w oot8 | 
abtoratwo znayduią się w potrzebie oświadczający ostr3eC I 
Debitorow obu Gryf inow aby summ zawinionych niw Y ' • 
płsczłi 3 koieią o nabycie obligow i wszelkiego maiąt*111 
żadnych układów niezswieralt,  g d y ś .  ns tym funduszu dł11̂  
Skarbowi  tiależny hipotekować się będzie i żc nieważri^C 
nastać mogących opłs t  lub pr-zelewow Gryfina obhg0^ 
oświadczający dowodzić będą przez ninieysze pismo **' 
powiadaią (podpis w Protokule taki)

Dominik  Romartowicz R.  Z  W .
Zgodność z Protokułem świadczę Rejent N a b o r o w i 1

2. E x c e r p t  oświzdczeoia z Protokułu  Potoozneł!l,
P t  f 11 W  ilł»n  tiT f l a r  i*  n n n  i ™ A>•        s. _ - r [1&0Ziem. P t tu  Wileń.  w dacie poniżey zapisanego et  eor 

dem pod pieczęcią Ziem. Wi leń .  iest wydań.
Roku tysiąc ośmset siedmanstego mca okto^ a tr*J' 

ci ego dnia.
Przed aktami Ziem. P t tu  Wi leń .  stawaiąc oaobiśc'8 

WJP.  Msciey Czarnocki Komor. P t tu  Wileń.- eświade^ '  
nie poniższe wpisać do Protokułu podał w  na»tępoycI  9 •  ™  a s  u  ?  Ł Ij, p  ,

wyrazach.  — Oświadczenie Imieniem Uroda.  Maoieia C l*1 
noekiego Komor. P t tu  W i l e ń  czyni  się następnie.  f°O  >* ■* J  ”  * % n  J  L 1̂  1J 1 1 1 C « f

nieweż Kredytorowie Ulodz.  Józefa Oświęcimskiego pr*f 
tłumili fundusz z Głowy Czarnockich do Załł: należ"^ 
a bardziey gdy kondyktowa Pretensorka Urodź.  Jóic< 
z PruSihowskich Oświęcimska za nieprawnym obbg'e',, 
w lzt sześć po oświadczonym konkursie nastafym uzy**1?
ła lokf-cy ą  na mńątku do Załł. należnym to iesV n a  doi”1*
 t « z ; , - s  a  ^  . „ J j c f

, ' s 6   bu 1 co c , u n ci
w mieście Wilnie pod Nin aetnym t rzynas tym na ul'c) 
Łotoczku położonym i aby dokonać swego niesłufto e#
zamiaru wprzód czasu Dekretem oznaczonego doJtakoW*’̂
dom 
rnienie

• _ - - --  ̂ O «v|i,n ■ v* • t
u int rommiuyą: uczyniła gdy o takowe niesłuazue t»$*t 
nie funduszu rozpaczałem sprawę w Sądzie Głłgo L ' l t ,

P» I I  l l * n  i V t n  an* A  1 8 . .  . .  «  w l  .. •  _ S — i .  _ Ł  ' I  .  .  ^  łl* 'Wileń. drugiego Departamentu,  zatem, ażeby nikt nie

2. Od Rządu Gubernialnego M ińskiego, Ogłasza się 
ż  dostaw iony  *do teg o ż  R .ądu , z Rządu Kurlandzkiego 
włoegga G rzegorz Pietrow , będąc wziętym  pod straż,
w tameczney Gub er n il za to  , że n iem tał świadectwa not 
piśmie, okazał się po\wyexam inowaniu bydź rodem z Kró­
lestw a  Polskiego , ze wsi Pogorzeliszęz , będącey pod 
Skarbowym zarządzaniem  ; w roku *8*5 > oddaliw szy się 
od mieysca swego przim ieszkiw ania  . W szedł do Kurlan-
dyi . a gdy przybył do miasta N itaiou zosta ł w zię ty  pod
straż  : do czego dodał je szc ze , iż  nieboszczka matka je g o  
m ów iła  jem u, z i  oną była rodem z gubernii M ińekiey , ale 
nie pamięta z jak iego  m iejsca; dla mełposobności do służby  
woyskowey, na moCy Ukazu Rządzącego Senatu  pod datą  
zę sierpnia 18op roku odtsłany do kommendanta Dynsbur-

r *  O  I------- ------------------------------------. b w c i h j  O H V V J  U i a b  M I C  «  ^

dzi ł  w żadną umowę i tmbywać nie w*żył  *ię schedy 
Urodź.  Józefy z Prusinowskich Oświecimskiey pod UP*J/ 
kiera rzeczy i uie ważności. Ninieyaze zanosząc o ś ^ ’* j 
czeoie ogirzegsm, oraz dla wiadomości powszechney 
wyięciu  E x ce rp tu  do Gazet  Kuryera Li t to dla t r z y K j l  
ney awizacyi podać postanowiłem. U t<So vświadc*e 
podpis w Protokule taki. •

Zgodaość z Protokułem świadczę R jent Naboro^ 8

m 5. Józef Potrykowski Marszałek b. Tr°ĉ t 
go Powiatu w roku teraźniejszym Apryla 23 ^  
nabywszy Aktorstwo majątku Lebiodki i folw3^ ( 
Misiewicz w powiecie Lidzkim Gubernii Grod^’ 
położonych. Prawem Przyznanym od W. JanS



air°w icza  Szamb. D w o r u  b. Polskiego, podanych na 
a t> -11 i K redy to ró w  rów n o  z nabyciem  na siebie  

y 2yja,t. —  Skutkiem czego chcąc uczynić  każdemu 
^°gudną na term inie satysfakcyą uprasza w szyst-  

fch Jego W ierzycieli,  ażeby się raczyli  zg ło s ić  do 
hle£o do W ilna w  dniu rp miesiąca marca roku 
Pl i ysz łego  1818  dla w czesnego ułożen ia  sig wzglg-  

uczynienia t e y ż e  r o zp ła ty ,  i zaspokojenia na 
ymże majątku opartych  Juryzdatorskich długów; 

®c2ćm p rzez  p otrzyk rotuą  awizacyą (k ogo  to  in-  
^resować m o ż e ) ,  w szystk ich  p ostan ow ił  uwia­

domić.

O 3. W e d le  U kazu JEG O  IM PE R A T O R S K IE Y  MOSĆI 
a*®owladuacego. W szech  R ossyy etc. etc. etc. 

w U rodzonym  Bogusław ow i Szachnovyi R egent Ziem . 
tlu T rockiego, A nton iem u L tp p ie  R udzcy S tanu  K aw a- 

erowi O rd . Sgo S tan isław a iszey  K la ssy , Sukcessorom  
Uedawno zm arłego A ndrzeia O lechnow icza R ejen ta Grodz.

ttu Trockiego, Em m airuelowi Sankow skiem u Sędziem u 
^iem. ‘P ttu  TrocgOj B enedyktow i Ż ylińskiem u C horążem u 

• .woysk Poiilch; R afałow i Stęg-wiłłowi b. P isarzow i Ź iem - 
Uieiuu;; F ranciszkow i K leczkow skiem u te raz  P isarzow i 
.^niskiem u P o w ia tu  't ro c k ie g o ; Janow i K niażew iozow i 

-jdw okatow i ^obseRow W ileńsk ich  i dalszym  K onakloróm , 
arbarze Gracłowskiey Chorążance z dokładem  opiekunów; 

^ o iia n o w i R egentow i Z iem skiem u Szaw elskiem u, Józefowi 
eg'ntowi Telszcw skiem u. M okrzeckim  z dołączeniem  da 1- 

.̂ZU'h Sukces* orow  po zeszłym  Józefie M okrzeckim  Ho- 
r ,y niczym Liflzkim; A ntoniem u H ryn iew iczow i Sędziem u 
J Oskiemu Sizawelskiemu; X iędzu M aurem n K arw ow skie- 

cj .1 G w ardyauow i i w szystk im  X iężóm  B ernardynom  T ro - 
^14liłP Xi'ędzu’ A ntóniem u R om atow skiem u G w ard ian o w ij 7 - ..‘ędzu m m u u em u - num aiuw słtiem u WiWal'Ovanow 1 

'vszystkiui X iężom  Franciszkanom  O ik ien ick im ; Feodo* 
te\lVl| ^ d t e r o w i  S trabczem u G ubernskiem u G ubcrnii Li- 
^ 't'sko- W iie/iskiey  i dalszym  w szystkim  w ierzycielom , bądź 
£  ?-‘Szłytn A ntonim  K arolu  H ryn iew iczu  Prezydencie 
I  leuukim  T ro ck im  oycu, bądź na synie jego G abryelu 
. r yniew iczu Poruczniku  w. Pollch, w  dobrach L an lw aro- 
* Ie, }v  Powiecie 'Trockim/ leżących, swmich należności po- 
. Z(iki w alący  ni, Pozew  E d y k ta ln y  przed Sąd G łów ny Gu- 
DetUii L itew sko- W  ił eńskiey drugiego D epartam en tu  w  spra­
n o  U rodzonych E lżbiety  i -F ranciszki H ryniew iczow ień 
^ d z ia n e k  Z iem skich Pow iatu  Trockiego z dokładem  ich 

Hekunow, k tó re  pozy w aią o to: iż ś. p. A ntoni K arol IJ ry - 
eWxcz P rezy d en t Z iem ski 'Trocki z B arbary  IJ o w ia lłó -  

Tvn?'- po k tó rey  znaczny posag w  gotow iznie i w ypraw ie 
^ ją w s z y  , zostaw ił syna iednego G abryela i trz y  córki : 
j; . t ° ryą, E lżb ietę  i F ranciszkę, z k tó rych  W ik to ry ą  pod 
.Huem  swoiem  w yposażyw szy bez żadnego dalszego" roz- 
porządzenia życie  zakończył, po śm ierci k tó rego  Ż ału jące  
,̂ 1 alorki bez w yposażenia pozo-t.ałe, póki się brat G abry- 

7-naydował n a  possessyi L antw arow ie, m iały  p rzy  nim  
t)(ieS*k.ai“ e 1 żyw ność, ani się też u p rzykrza ły  o w ydzia ł 

Powiedni należności sw oiey z m aiątku n ieżyjących rodzi- 
2rj VG lecz gdy w  roku  1812 w  czasie zam ieszania w k ra iu  

a ,zoncgo, d w ó r L an tw arów  ogniem i rabunkiem  zniszczo- 
Sos tał, b ra t jsaś Załuiącyoh G abryel H ryniew icz wszedł- 
^  służbę w oysk ow ą w yszedł za g ran icę  z woyskiem  

byt enb  a zatem  D elatorkom  żadna nadzieia naw et po- 
Vrvł ’ ?cz ponniernego nie została, bo się w te.nczas od- 
g6Jv °> że w zm ieniony b ra t Z ału iących , m ety lko  że dłu- 
°I)1 ?Pcovv’skjc'h ani w kap itałach  ani w procen tach  nie 
t r ,  1 ’ êcz zaciągnął w ięcey ieszcze na swoie w łasne po- 

}'■ k red y to ro w ię  zaś o swoie nalcżnoście rozpoczęli 
ej, Cessa i z niob U rodzony Szachno ca ły  m aiątek  pod tra -  
bien 7'aoayn ą k  inni zaś po różnych  subseliach D elatorki 

,,aiące żadney possessyi w L antw orow ie i niedzierżą- 
S° udziału  ani po rodzicach ani po b ra c ie , p ro - 

p,lfer«?m nękaną, a Z ahiiące D elatorki bez funduszu i o- 
y, r?'enia z p ra cy  w łasney  sust.entować się zm uszane sa 
k v dnie i lubo na G abryelu bracie swoim konw ikcyą 
b,. 'W iod ły  d laza ięc ia  poprzednio przez urodzonego Szach-

n v .,1. . .  n .. i i/\Ir.Mnł .\ivr r» f>4 ń o tir V/'. 1-1 n >n 1 1 n n 4- n r I 1 __ 1

w iadom ości nie m aią, a z uwagi na w łasny  interes, 
biiecj°laz vvięcey procentów  od kapitałów  przybyw a, i gdy 
‘dorek “'bjcącym i się w nacisku trad y cy o w  w łasności De* 

’• j (A a żadnym  ciężarom  podpadać niepow inna, - -za-.     v x y r m u i u  ^ u u n  Ł

^ rilc jl .a’ pozw ały w  roku  terazm eyszym  1817 przed 
i'e o_ leinski T ro ck i o oddział Schedy swoiey i uw olnic-bi" C  0l u uuci/,1,11 k joucuy  a w u ic y  1 u w o in lC -

^ VVj Ay zpod długów , iakiem i obarczone dobra  L an tw a- 
n *atn ’p y  w term in ie p raw nym  spraw a w Z iem stw ie po- 

-§ent ‘eg° p rzy p ad ła , urodzony Bogusław  Szachno 
^eWia(1 Jleraski T ro ck i iako possessor dóbr L an lw orow a, 

0 |no dla iakich w id o k o w , urodzonem u Józefowi

W ro łn o w sk iem u  Sędziem u Ziem skiem u T rock iem u kom ­
p le t n a  tę  tp raw ę  sk ładającem u obm owę p o d a ł; po k tó - 
^ey  Sgd Ziem ski T rocki przez rezo lucya sw oią Junii a5 
uatow anąą, ca łą  spraw ę dla niem ożności" kom pletu na  tę  
spraw ę z ło że n ia , ubi de jure odwołał: p rze to  Z ału iące  
■Gelatorki p rzychodzą do Sądu G łównego za k i.id n u ic  p ro - 
■jmy nądew szyslko. naznaczenia prosto Sądu T a x a to rsk o -  
U xdyw izorskiego n a  dobra L an tw aró w  w" powiecie T ro c­
kim  leżące, w  k tó ry m  nayprzód  w yięcia całego m a ią tk u  
2 pod trąd y cy y n ey  possessyi i ustauow ienia A dm in istra- 
cyi, a z ęossessurem kalkulacyi p rzeznaczenia, zalecenia 
Sądowi E xdyw izorskiem u, iżby czw artą  część m aiątku in 
in stan ti w  possessyą D elatorkom  oddano, lub część " in tra -  

Y w  teyże proporayi na  u trzym anie , życia, d o u k o ń czen ią  
xdyw izyi Ż ału iącym  ■ D elatorkom  opiaóono przez Adrni- 

tn stracy a , a w  sam ey spraw ie oddzielenia schedy czw ar- 
z  m aiątku oyczystego z całości L an tw arow a na rzecz 

Ż ału jących  D elatorek  pod ich w ładanie, a n a  trzech  czę­
ściach pozostałych nayprzód u lokow anie Z ału iących  D ela­
to rek  za w niosek m atczyny  i toż za w lew kam i iak ie  się 
ok ażą jsu n im y , poczem ulokow anie k redy to row  zeszłego 
A ntoniego H ryn iew icza  oyca, naostatelc n a  pozostałości 
za dług b ra ta  laki się okaże, a ie inaczey  jednak  iak ty lko  
za udowodnieniem  aktuałney należności przez przysięgę za­
strzeżenia ażeby w szyscy k redy to row ie  mimo Sąd E x d y -
W T - y A r l r i  /"I r\ Q w l n  ■ n i u n o A i n n . i E  „ . w ______ °

 w,v.v^ U KILO. w jK ianiciua UlUgUW. 0011^1 *, Kai*-
ty , rachunki, ieśli iakie m iędzy b ratem  Z ału iących  by ły , 
kom portów alL  Gdy zaś z fo lw arku Ł an tw orow a niepod-o- 
bna ies t u trzym ać Sądu zjazdowego z kancelarya i p rz y - 
byłem i s tro n am i, p rzeto  przychodzą o przepisanie" regu ły , 
ze w yznaczony Sąd Eiem ski oboiętny, bedzie obow iązany 
rozsbclzić Exdyw izorską spraw ę po. naznaczeniu .w edług 
w łaściw cy kolei pom iaru  i A dm inistracyi; ukaran ia  za 
niewolne zerw anie kom pletu w  Z iem stw ie T rockiem , oraz  
zw ro tu  expensów praw nych: Z  w olną popraw ą żałoby.

Roku 18 7 m oa Septernbra 29 dnia W o ź n y  n iżey  
w yrażony  zaśw iadczam , iż iego  Pozw u E dyktałnego  Ko- 
pią zgodną z auten tykiem  w  spraw ie W W .iP f .  E lżbiety 
1 F ranciszk i H ryniew iczow ień  Sędzianek Ziem. P tu  T ro ­
ckiego z dekładem  ich opiekunów przed Sąd G łów ny Li­
tew sko- W iieńskiey G ubernii drugiego D epartam entu  J W J P . 
A ntoniem u Łappie R adzey S tanu k aw ale ro w i Ord. ś. Sta­
nisław a pierw-szey K lassy, Sukcessorom  niedaw no zm arłe­
go A ndrzeia O lechnow icza R ejenta Grodz. T rocgo. E m - 
m anuelow i Sankow skiem u Sędz. Ziem . T rock iem u, B ene­
dyktow i Żylińskiem u Chor. b. f/pysk Pollch, R afałow i S tę- 
•g w iłowi b. P isarzow i Ziem . T rocm u, F ranciszkow i K lecz­
kowskiem u te raz  P isarzow i Ziem . T rocm u , Janow i K n ia - 
•«ewieżowi A dw okatow i Snbseliow W ileń . z dsłszemi ko- 
Haktoram i, B arbarze G radow skicy C horążance z dokładam  
opiekunów , FabiianoW i Rejentow i Ziem . Szawell. Józefo­
w i Rejentow i Telszew . z dołączeniem  dalszych Sukcessp- 
fo w  po zeszłym Józefie M okrzeckim  H oredn. Lidz. A n to ­
n iem u H ryniew iczow i Sędziem u Ziem. Szawell. X iępzu 
M aurem u K arw ow skiem u G w ardyanow i i W szy  tkim  A ie- 
ży  Jłenrardynom  T rockim , X iędzu A ntoniem u Rom atow ­
skiem u G w ardyanow i, i w szystkim  X ięźy F ranciszkanom  
■Oikienickim, ’Teodorowi VV'altsrowi S trabczem u G ubern­
skiem u Guber. L itto  W ileń , K aw alerow i, i dalszym  w szy­
stk im  W ierzycielom , bądź na zeszłym ' A dtonim  K aró iu  
H ryniew iczu  Prezydencie Eiem . T rock im , bądź na Je^e 
synie G abryelu H ryniew iczu  Poruczniku w oysk Polskich 
w  dobrach L an tw arow ie w  Pow iecie T rock im  leżących, 
sw oich k redytów  poszukującym  oesew isto W R edakcyi dla 
aw izaeyi trzy k ro tn ey  przez K u ry e ra  L itew skiego vv'"Wil­
nie podałem .

P io tr Poczepow icz W o ź n y  P ttu  W ilen .
Roku’ 1817 mca ybra 29 dnia. Przed aktami Grodz* 

kiem i P ttu  W ileńskiego staw aiąc osobiście W o źn y  w yżey 
W yrażony re llaoyą rnnieyszego Pozw u zeznał.

P rzy ją łem  Jan  Z ienkow icz R ejent.

5 . W incen ty  P rzectaw ski C horąży byłych W o ysk  P o l-  
skich podaję do wiadomości Sukcessorom zm arłego W in ­
centego Jaccwiczu Kom ornika ^ liń sk ieg o  , i i  tenże rzec zo ­
n y  Jacewicz po śmierci sw ojey w  M m  A p n lu  R oku  j 8 j 6  
w m ajątku  likach nasta łey —  zostaw ił niektóre ruchomości 
i  papiery ,  których R egestr z  ocenieniem, w  Grodzie S ło­
nim skim  u czyn io n y  i  za a k tyko w a n y  pod da tą  dnia 2 2go  
g r u d n ia  1 8 i y  roku. —  W z y w a  tedy praw ych Sukcesso- 
rów tegoi^ i£ ly  dla  p rzy jęc ia  takow ych ruchomości i p a ­
pierów  , oraz zaspokojenia pbszukiw ających K redylorów , 
opatrzeni n a le iy tem i dowodami do niego PrZećławskiego  
w  folw arku B urzym ow ic w  Powiecie Słonim skim  m ieszka­
jącego zg ło s ili się. —  W in cen ty  P rzec ław ski Chor. b. W> 
L itew .



2 N i ż ą y  podpisany w ysta w iw szy  pod dniem 2 mie­
s iąca Sierpnia n. s. i g i ó  roku p rz e d  Sądem Patrymonisl -  
uy m w Bcrkersdorfie  w  K r ól es tw ie  Prusk i śm na rzec z  JP. 
Markusa W a rtz a ue ra  wspólnika handlu  p o d  firmę Wolf  
O p pe nh e i me r  w  Królewcu p le n ip o t e n c y ą  powierzającą  t e ­
muż ,  odebrania należących s ię  od Jenerał  Maiora J W- Ba­
rona de Mirbach w L a u ka z yc ie  P o w i a t u  T«l®z kiego Gu-  
b ern i i  W i l e ń s k i e j ,  n i ż e y  podpisanemu z  d w ó c h  obligstiy-  
o w  summ r e s p e c t i v e  cz er w on y ch  z ł o t y c h  trzynaśc ie  t y s i ę ­
c y  w z łoc ie  i c i rca sz eś ed z i sc ią t  eiedm t y s i ę c y  z ł o t y c h  
Polskich w  Kurancie ,  t u d z i e ż  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  c z t e ­
r y  t y s i ę c y  p ię ć se t  ©śmdzies iąt ,  o p ró cz  z a k g ł « y  z ?ych  
su mm n a l e ż ą c e j  s i ę  p r o w i z j i ;  takową p l e n i p o t e n c j ą  
wraz  z C e e sy ą  r z e c z o n y c h  o b l i g t c y o w ,  przez  pełuoraocnika  
n i ż e y  podpisanego* Kcraroigtąrz* F o c ż t ,  Eaazeo* w K r ó le ­
w c u  d a w n ie v  mimo woli.  n iż e y  po dpi sanego ,  na rzecz Kan­
t o r u  Wolf , ,  Oppenheimera ze zcaaą ,  zu pe łn ie  o d w oł u i e ,  de* 
Łlaruiąo o i a i e y s z y m  sk ut kó w  t ako w ego  c z y n u  i tak riastą- 
p io n y t h  iako i na s tąp ić  i e szcze  m o g ą cy trh  ze strony  fcau- 
toru Wolf*  Oppenhe imera lub WEpamoicnego JP.  Marku­
sa Warg ir ue rr ,  ceray ow ,  eu b st i tu cy oW ,  lub in­
n y c h  iakichkolwiek bądź krobo w  c e L m  odibratn* «umm 
z w y ż  w y r a ż o n y c h ,  za n ie w a żn y ch  i niżey podpi»auegj  
w  niczym nie o b o w i ą z u ją c y c h :  os t rz eg a  zatem n iżey p o d ­
p i sa ny  każdego ,  aby wzg lędem nabyfłm rr ec zb oy o h  do ku ­
m e n t ó w  lub in ny c h  ztąd  w y n i k ły c h  neg ogyacy i ,  ani z kan-  
torrro Oppenheimera w Kr óle w cu ,  ani z rzeczonym JPanenti 
Markusem Wsrszaueresn a ie  wdawał  się ,  g d y ż 1 inaczey 2tąd  
j>o- hodz ącą  stratę sam sobie każdy p r z y p i s a ć  będzie mu ­
siał- J)an w Mordach w  W o i e w o d z t w i e  Podlaski® K r ó ­
le s t w ie  Polskiem dnia i  maia i g i j -

F r y d e r y k  Kuhlen  Koniy l iarz  E k on om ic zn y  i K lu ­
c z a  D ó b r  M o r d y  z p rz y l eg ł oś a i s m i  d z ie dz ic .

2. S to s o w n ie  do  R e g u ł  R e m is s ą  S ą d u  G łó w . L i t e  w- 
'W  H eń . D e p a r t .  2 g o  p r z e p is a n y  cii, S a d  Z ie m . P t u  W 1 le ń .  
D e k r e te m  s w o im  p r z e z n a c z y ł  w y p r z e d a ż  z  p u b l ic z n e y  Li- 
e s y ta c y i do lnu  , n a  u l ic y  S u b o c z  z w a n e y  tu m ie śc ie  W i ln i e  
p o d  N rrm . 2 5  p o ło ż o n e g o  , i  t e ż  w s z e lk ie g o  z w a n ia  r u ­
c h o m e g o  m a ią tk u  i  t e r m in a  do ta k o w t.y  l i c y ta c y i  w  d o ­
m ie  p o  z e s z ły m  T y z e n h a u z ie  n a  u l ic y  o u b o c z  o d b y w a ć  s ię  
m a ją c e y  d z ie ń  2 z ,  2 5  i  28 t e r a ż n .  r o k u  i  m ie s ią c a  ’j b n t  
o z n a c z y ł , a że b y  w ię c  ż y c z ą c y  ń a b y d ź  A k to r s tw e m  , p o -  
m ie n io n y  po z e s z ł y m  T y z e n h a u z ie  p o z o s ta ły ć d o m . i  w  r o z  
z n a ite m  z w a n iu  ru c h o m o ść  w ia d o m e m i b y d ż  m o g l i ,  o t e r ­
m in a c h  l i c y t a - y i  n i n i e y s z a w  K u r y  er z e  L i t t .  t r z y k r o tn a  
c z y n i  s ię  a w iz t ic y a .  _______

1. E x c e r p t  ośw iad cze n i a  z Pro to ku łu  Manifestów Sa­
d ó w  Ziem ski ch  G u b e r n i i  Bia łorusko Wicebskiey w dacie  
p o n iż e y  w y r s i o u e y  zap i san ego ,  pod  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o w ą  
Z ie m sk ą  stronie potrzebującey j e s t w y d a n .

Roku t y s i ą c  c ś mset  s iedmnastego Mca Septembra  d z i e ­
s i ą t e g o  doia.  O św ia d cz en ie  w  imien iu  n i ż e y  po dpi san e­
g o  c z y n i  s ię  z n a s t ę p n e j  okol icznośc i .  Roku tys iąc  csm-  
a e t  t r z yn as t eg o  uiaic d z i e w i ę t n a s t e g o  dnia datt.owai.ą, e t  
e c r u n d e m  $5 duia w  S ąd z i e  Ziemskim P t t u  R ze cz y ck ie g o  
Sawioną,  W lP a n u  Kazimierzowi H r y n ie w ic z o w i  Rottmisf -  
r z e w i  b w,  Polfch,  A d w o k a t o w i  P t tu  Durieburskiego do  
poszukiwania  po ddanych  moich zp od  majętności  Bereśnie  
z w ao e y  w guberni i  B i a ło ru sk o-W it ep sk iey  w p o w i ec i e  R z e -  
e z y c k u n ,  p o ło żon e  w różne guberni je ,  a s z cz eg u lc ie  w h i -  
t e w s k i e  i Kurlaudzką zb ieg łych  i tam, u kr yw aj ący ch  s i ę ,  
wyda km§  P le n ip o t e n c j ą ;  akutkiem k t ó r e y , znalezionych  
g d z ie k o lw ie k  moich zb ie g ó w  w yp r ze da w a ć  z utrzymuiącemi  
o n y c h  pra wcie  p o s tę p o w a ć ,  lub t e ż  ugod ą  o moie w tem  
w z g l ę d z i e  depansa rzec z  ko ńc zyć ,  t enże  A dw ok at  Hrynie­
w i c z  miał sobie  p o iu c z o n ą  odemnie władzę;  p rz y i ąw s zy  
t e d y  takową p le n ip o t e n e y ą  i potrzebną  na Ex pe os a  i lość  
p ie n ię d z y ,  dotąd  ani i e d n e g o  z z b i e g ł y c h  moich  p o d d a ­
n y c h  renie n ied os t awi ł ,  w re szc ie  ż a d a e y  iuż przez  iat kil­
ka 7. po ruszen ia  sobie  danego Spr awy  nie zdaie ,  a p r z e ­
c i e  z różnych  stron A u t e n t y c z n e  docho dzą  mnie wiado-  
m ośc ie ,  iż W ‘ Adwokat  H r y n ie w ic z  na zasadach daney  mu 
pl en ip o te n c y i ,  w ielu  z b i e g ł y c h  moich  poddanych  uzyska-  
w a ż y ł  onye h  , wyprzeda ł ,  zebranych wszakże  z t e g o  źrzó-  
dła p i e n i ę d z y  ir.nie w  na ym n ie y s ze y  c z ę ś c i  nieod.dah T y m  
postępkiem za w od ąc  po ło żo n ą  w  sob ie ufność,  w y  kro 
c z y ł  pr'zeciw własnemu p o wo ł a n iu ,  a mnie sfrjrmsrezeoiem 
mo ich  poddanych  niemało p r z y c z y n i ł  s t raty ,  unikając p r z e ­
t o  dalszych w  t y m  stosunku szkód,  w y ż e y  s l l egowaną  p le­
n i p o t e n c j ą  W .  H r y n i e w i c z o w i  wydaną  cofam, wsze lką  o- 
ne y  moc zoikczemniam,  i w p r z e w o d n ic t w ie  k tó r ey  r o z ­
p o c z ę t e  W :  H r y n ie w ic z a  kroki od wo łu ię ,  iakoż s ż e b y  o 
n i e w a ż n o ś c i  t a k o w e y  P lenipotsncyj  cała p o w s z e c h n o ś ć  u- 
wiadomiouą  została,  n in ieysze  oświadczen ie  w  aktach Zi®m- 
akich P t t u  ” R z e c z y c  kie go zapisuiąc ,  one do gaze t  Kurye-  
ra L i t e w s k i e g o  dla t rzykrotnego  og ł osz en i a  podać p r z e d ­
s iębiorę.  w  protokule  podpis  tak się w yra ża .

Józe f  Jargoński b y ł y  D ep ut a t  P t t u  I l z e c z y c k i e g o .
Z g o d n o  z P ro to ku łe m  A nto ni  C ho d oro w sk i  Pisarz

Ziem. Pttu Rzego. /  '

x. E xcerp t z  Protokułu Potocznego Z iem skiego  Pt*u
M iń s k i e g o  w  d a c ie  p o n iż e y  w y r a ż a ią c e y  się zap isa n e j 
o ś w ia d c z e n ia  p o d  p ie c z ę c ią  U r z ę d o w ą  Z ie m s k ą  tegoż U ” 
w  R o ku  t e j -a ź n ie y s z y m  ty s ią c  ośmset s ie d m n a s ty n t  micsiĄ' 
c a  s e p te m b r a  d w ó d z ie s te g o  drugiego d n ia  stronie j e t 
w y d a ń .

R o k u  t y s i ą c  o śm se t s ie d m n a s te g o  m c a  s e p te m b r a  dw*' 
d z ie s te g o  d n ia .  ,

N a  U r z ę d z ie  S e g o  I m p e r a tó r s k ie n  M o śc i Z ie m .  
M iń s k ie g o  w  I m ie n iu  jfO JC cia  O n u fr e g o  u’r u c k ie g o  f-#' 
h e c k i tg o  R a d c y  S ta n u  o ś w ia d c z e n ie .  U s i łu ie  o św ia d c za ł%" 
c y  s ię  z  i a k  n a j w i ę k s z ą  s ta r a n n o ś c ią ,  a ż e b y  z a  R e m is ii  
G łó w n e g o  M iń s k i e g o  S ą d u  D e p a r ta m e n tu  d r u g i e g o  roz' 
p o c z ę ty  i n a p r z ó d  n a  D e k re c ie  p ie r w s z o  z ja z d o w y m  w  >'0’ 
k u  t y s i ą c  s ie d m n a s ty m  fp a n u a r y i  i e d y ń a s te  g o  - za p a d ły ttf  
o p ó ź n ie y  n a  o d k ła d z ie  z a t r z y m a n y  S ą d  E xd y * p izo rsk i*  
n a  r o z l i c z e n i e - s i ę  ' 1 r o z w ią z a n ie  k w e t t y i  w z g lę d e m  nod' 
c ią g n io n y c h  p r z e z  r ó ż n y c h  p r e te n s o r o w  d łu g ó w , i  na  
ś a ty s fa k  r y o n o w  c n i  e  p r a w y c h  k r  e d y to r o w  n a z n a c z o n y  1 
w  d o b r a c h  ośw  1 a d c z a ią c e g o  p r z y s t ą p i ł  do (  n a ln e g o  d z t ł " 
ł a  s w e g a  u k o ń c z e n ia ,  w  s k u te k  w y r o k u  S ą d u  K x d y w i z o f  
skie.go- te r m in  d r u g i  z a  o b w ie s z c z e n ie m  p r z e z n a c z a i- ą d ‘ 
g o , o s w ia c c z a ią c y  s ic  z a  z g o d ą  U r z ę d n ik ó w  S ą d  E x d j f  
w i z o r c k i  s t l a d u i ą c y c h  z  t e r m in e ^ t  n a  d n iu . p ie r w s z y 1,1 
d ec e tn h ra  t e r a z n i e y s z o g o • 'ro ku  n ie  z a w o d n ie  w y s z l e .  dD  
d o g o d n o ś c i  w s z y s t k i m ,  ykęm u  w i e d z i e ć  o hem  n a le ż y , p r z U  
n m i e y s ż ą  a w t z a c y ą  u w ia d a m ia  $ 0 0 .  $ fV tU . i  K ri' 
ó y to r o w  i  P re te n so ro w , ż e  S ą d  E x d y w i i o r s k i  n a d n i u p i e f ' 
w s z y m  d e c e m b r ó  t e r a ź n i  e y s z e g o  t y s i ą c  o sb ise t s i e d m n f  
s te g o  r o k u  n ie za w o d n ie , d o  d o b r  Pofio. t a  to P t t c i s  P ik ' 
s k im  le ż ą c y c h  ż i c d z ia  i  do f i n a l n e  g o  u k o ń c z e n ia  d z id * , 
s w o i  e g o  p rzy s tą p ': .  R ą c z ą  zer. ty m  W szy  i c y . fO p -  t f W W - 1 
"Vs W . k r  e d y to ro w i* , n i e z w le k a ią c  z a p e w n io n e g o  fernunU* 
p r z y s tą p ić  do r o z p r a w y ,  i  d o ło ż y ć  w s z e lk i 'ey »  s ie b ie  s ta ' 
r a n n o ś c i , d la  u p r z ą - n ie n ia  p r z e s z k ó d  t ę  r o z p r a w ę  p r U '  
w le k ą c  m o g ą c y c h . U  t e g o  o ś w ia d c z e n ia  p o d p is  n a s t ę p u  
ta k o w e  ó ś u jia d c z e n ie  p o d p is u ję  R o m a n  $ a n o 'w s k i  G łł .  S ‘ł ‘ 
d u  A d w o k a t .

Z g o d n o ś ć  z, P r o to k u łe m  p o ś w ia d c z a m  H i la r y  
b o w s k i Z ie m . M iń . R e je n t .

i .  Na d n :u l o t y m  O k to b ra  r .  b. i  w dni  n3'
s tępujące będą big p rzedawały  ig rze  z  pub l iczną  
c y t a c j ą  xięgi w rdzń ia i tych  p rzedm io tach ,  w j f t f '  
k acb ' ł ac iń sk im , niemieckim i polskim w d o m u  ko' 
śckiła Ewangel icko-Reform owanego  na  ulicy PŁ,1?
t o w e y  z a  T r o c k ą  B r a m ą ,  p o d  N r e m  x x ą ą ,  Z y d Ą '

czący sobie nabycia Xiąg t a k o w y c h ,  zechcą  się 
godzinę,  3 po południu na dzień w y rz e c z o n y  stawić 
w pomieszkaniu JPani Kołyszyney,  k t ó r e y  w y z n a c z ^ '  

ne Xięgi są własnością.

i. W domu PilLchowskiego pod St- 
Jerzym pod Nm 6 q 6 znayduią się d o  
przydania cztery konie z uprzężą, Bry* 
czka na rysorach, ktoby życzył ie n a b y ć ?  
niech się zgłosi do tego domu, a tam si^ 
dowie o cenie.

1. Za Ostrą Bramą w kamienicy Wof* 
ciechowskiey pod Nhi 1267 przedaią si§ 
kareciane konie szerści morenkopu* 
pełnie sprzęgle obieżdzone, zdrowe, p °  
Jat pięć maiąće. Ktoby one życzył so* 
bie nabydż, ma się udać do aktorki p o '  
mienioney Kamienicy.

1. N i ż e y  p o d p is a n y ,  że różnem i trudnościam i 
n ie z d r o w i u .  k o w p o r ta c y ą  s p r a w  D e k r e te m  E x d y u n z ° f \ 
sk irn  IV y so k o d w o r s k im ,  u s z y  d z ie ń  a u g u s ta  n a z n a c z  ńf 
c y m , do  K a n c e l la r y i  Z ie m . T ro c . O p ó ź n i ł .  A  za ledW l * 
n a  d n iu  4  g b ra  z e b r a n e  t e y ż e  K a n c e l la r y i  d o s ta w i ł  . ^  
b y  s tr o n o m  p o tr z e b u ią c y m  w ia d o m o  b y ło  d r u k ie m  p t f  
k u r y  e r a  t r z y k r o tn i e  u w ia d a m ia . D a t  ro k u  izftzą $ b r<* " 
dn ia . Domini Lacki Szamb. b. D  V.
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Z G azetney E spedyey i IM P E R A T O R S K IE G O  L itew sk ie- 
go* Rocztam tu U w iadom ienie.

Ządaiący odbierać w  roku  1818 niżey oznaczone Gazety iź u rn a fy  
raczą adresować sję do teyze Gazetney Expedycyi przy Pocztamcie Li- 
te w skini w  W iln ie ,z  dołączeniem prenumeraty, i zdokfadnem uwiado­
mieniem o randze, nazwisku 1 mieyscu przebywania Prenum eratorów.

Avertissem ent de 1’E xped ition  de Gazettes etablie aopres du  
B ureau IM P E R IA L  de posies de L ithuanie.

Ceux qui desirent recevoir pendant 1’annee suivante 1818 les Gazet­
tes et les Journaux qm  sont specifies ci-dessous, voddront hien s’addres-
d e  l i  l i ™ 8- ‘ v T  "  etf  d u  B u r e a u  l m P ™ a l  de postesde Lithuanie a Vilna, avec I’envoi de i ’argent d’abonnement, et avec
une ample information du  rang, du nom de familie et du lieu de sejour
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Ąufranb« mebijinifefje SSibtiotpf » 
journal fur £enffcf)fanb pbn 25ttcf[)o[j 
J&ermbftdbtS. Bulletin 1
©ilbertS Slitnafen j „ ,  t
3 < i t e n  d o i k ^ S o ^  » *  * ,

@eograp()if*e ^pbemeriben # ,
®?inert>a * * « « 9
fBibliotlieque universelle 
Journal de Francfort _
Journal des Dames et des modes de Francfort 

dito dito dilo de Paris
.Journal des Debats _ _
Journal de Paris _
Journal de Commerce
Moniteur
L ’ambign -
Courier de Dondres * _
The Times _
The Courier -  ~ _
Morning Chronicle _
Gazeta Korrespondenla Warszawskiego 
Gazeta W rarszawska ~
iGazeta Gwowska 
jGazeta Poznańska -
jGazeta b.rakov\'ska ~ _
jGazeta W ieyska _
Kui'yer Litewski -  _
pamiętnik W arszawski _ _
jPamiętnik Lwowski -  _
Dziennik W ileńsk i  -  - _
'lygodnik  W ileński ^
Brukowe W iadom ości _
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^ * ^ ^ W S S f f S S S 3S ^
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^ f f i S T k t l S  *• "« * * »  * « *  ttW" “,"i’t" * * * * “
uiro (pater cpcltjcn, mii ftc no# ui#t fawmtli# befannt ftnb.

L ubo G azrfoa espedycyia  pray  Pocztamcie X itew .W m  p rzyym uie  
„a  siebie obovv.ttz. k  d y a W  » * » *  M damon. tycząc y m s t ę U n e t  «  , ą 

., V ppo r o k u  uprasza wszelako tychlchm osciow  , k tórzy  zaraz w  p  ̂
r A t k u  nasU -pu iąc i^  j 8 18 roku  Gazety z pierwszego JNu'nteru odbierać 

t i e  2vc/a PX S o  zc swoiemi ządAdatni naypoźm ey do ,0 .  ISov
begąeego  roku  zgłosili. P renum era ta  na wszystkie w y z  oznac z .
t t p m id Vczne pisma przvyuiovvac się inaczej nie będzie ,ak  na cały. rok . 
na K ur viera Gilewskiego zaś p rz y jm o w a ć  się będzje 1 poo<ot* -

ie-
p2 S y y n e ą u a n m m  nie zupełnie; lub w  jnney m o n e d e ^ y -  
1 V n l  t r i k o w e  o r z  v i e t e  nie zostanie, oWszem z wrocono będzie-

a « e l  peryodycznyeh w y c h o . z ^ h  w  Jm - 
p e ry u m  Hossyyskibm, nastąpi p ó źn ie j ,  w k  ty lko  przyszła cena o 3
w iadom a będzie

cer nem ics u -z t  iw *, ‘ reeevoi r les Gazettes des le com-
rile prie cos Messieurs, premier N um ero. d’addresser
„„.„content do I’a n n eeq u  su't .S b 8 et d o p .reny

S„&
^  d e  2 Roubles et 8o c o g u e s  do

h  “ S ? ®  O d ettes  croit en m im e tents W r » K * J « ,  q »  
si le mnntant de Pabonne.nent no sera poutt envoy* c o i n , ^  ou ™  
inonnovo dtrangerc quelleconque, d —  sera point accepte, mats
rMVit^ne„trela.ifa„Xouvrages.Peri,.^n^uipSa ss^ s
Pinterteur de 1’Empire de Russ.e, p a r o , tea p lu stard , aussitot quo to  
sera informe du prix futur de ces o u v rag es .


